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Jeans, z jujbnrdztej zawiłych 1 porost -ys- 
taych spraw w pojiłyce naszt-j —  a Jodajmj 
ta ła c  ogólnoeuropejskiej —  to sprawa L i
tw y  i  jęg suoŁonkn do Polski. Na tle tej spra
wy gToziłc PoJisce w  ubiegłym rygodn :u naj 
groźniejsze praewilerLie, Do przesilenia pań- 
FIWUWC, w tStSUMe którego prądy bota.JWi 
ckie wśród ras rauuujące mogłyby snadnie 
podniet głowę i przyprawić Polskę jako 
państwo o upadek. '

ILaidy Polak powinienby sobie dokładnie 
Wlewać s-orswę z tego, o eo włascńiie w  
Wprawie litewskiej chodzi Dlatego ra wska
zane uważać należy pray-pomiicn w z da w 
fclejszej i niedawne; przeszłości bodaj kilku 
li&kóow, któr&by na kwestję litewską jaki 
,te*ld dawaty pogląd, o ile to w formie u ly- 
Ikułn jee* możliwe.

Przyłączeń* Litwy do Polski na saisńdzj© 
Ł  xw. unji lubelskiej w r. 1459 stanów' pod 
Bt»wę powoi a  potężnej Polski Jagiellonów 
f nów*, eoikę dilejow w IsLstorji Litwy. Sto
sunek wTtjenmy Litwy i Korony pi-zea, wie- 
k etie jńmo wiichraen i knowań utrzymany 
był w wnie nader serdeczt ym, a unkńe sreo- 
ptsze N*modu, jak Kościuszko. Mickiewicz 
I Sn efeoć z L.łowy pochodzili, pmec.gż w kat- 
idflrj kropC krwi byE Pola kam L \onscytucj 
S maja złącoyła rań ło,skę i Litwę w zopci 
fcie jodan i jednolite Baństwo polskie.

Serupczne weziy rdędzy Litwą a Polską 
Kacach się oziębiać pod ’ -ranem niewoli ro- 
trjsk  ej, a ostatnio najwięcej z porodu agi
tacji norneckieJj która buiuziła sztucznie 
t pod.K izała szowinisty czre żywioły naro- 
ftowo&S? litewskiej przeciw Polakom. Kiedy 
jar r. 191S zaczęły uate iowsć wojska Nliwn- 
•ftw ts obszar i Litwy, iwwzyło sie przy po
mocy Nienne. eaóaiwo PI w&kto około Ko
wna. Obara tero pańotwa był ł ł«a  
mtfy. OlAtego LStwz. jiepcdle/ła ilbo  
A nr. icowieAska zaczęła sięgać po obszary 
Italaiąrr niegdyś do Wielkijgo Księstwa W  
tewakiręo ale ramlecŁko'»  oveca;e w wi^t- 
M| lab w wiaOdej er • eert pn . lańrtków. 
ih o tiB b  ftńwnla a LLDnO, d» -tuą «tc’lcę 
Litwy, flbeenie jweria ea&ioo. poiakk 
tabe la

Tymeiayeir jednak na tercire. który „Ti-
w i kow tciłsk." “ cb ci ula w siebie wchłonąć,
tnodry etę w r. 19! 9 wojna Poialków x bob 
tasewikaau. Bolszewicy zajmiują WHnpi, a na
wę* Grodno, tk o js ia  polskie pod dnwódi- 
twem gen Sz^tyck ieigo, a potera Nacfceln'• 
łu. Państwa, p. Pdjudsbleyo —  który z ra 
du jest l i t  winem —  odbijają Wfino c-ćW.© J 
n’S6y>in 19 kwdetnia 1919

W  ? dnj po rajęctu PTdiM wydaje p. Na
czelnik Państwa manB sw do mcrzkańców 
V<llńc i -asjętyck obsra i ów litewskich, w któ 
rym za,pcwiis(na, i  kndi o i4  tych obszurów 
san%a zadecyduje o  sweej przytzłodd.

Na Innem stanowiska autn^ł Sejm polski 
w V/as^zewK głć.mio poa wpływem żywio
łów Narodowej Cemokra.jL Miai owicie jui 
w kwietniu 1919, a następnie 10 listopada 
1920 i ostatecznie pray rr fy*ik3cfl łraluato 
ryckiego 18 kwietna 1921, nch.raiił Sojm, 
iż zajęto pmr_ wojska po-ntde oberary, ma
jące prziewnma ludność polską, do Puuki 
njileóą. Wprawdzie w t, *w. ^reŁOlr j^  G iK 
sliiee:o“ uchwalił Sejm )eino>łckiie prawo 
mmoatŁiiooidenia dla Wilna I okolicy, ale 

nrama tego nie rozswsrzv. h ł rerztę OiObultów 
Litwy. O fl« -itamewisko p. Fibrndsldego 
i niektórych stronnictwa nflawauc %. xw, la- 
deral zmum, o t^le at. n o , t ki Narodowo; 
Demokracji —  noeksjonłainer*. Narwy xJa 
je się ani dla jednego, ani dla. drugiugo kie
runku niezbyt hiszno. & pczym 'mnie oogą- 
ce najfcrecraa bar-Izo fałszywe domysły któ
rych nio brahło i n;o brukuje.

Z ymcaasem wojna x TcJezerikaml po mł- 
nifesoio Naczelnika Państwa Ioczylu shj da- 
>cj. Po nieudafoj próbie idda-lów w  projsk- 
towaorm na to Borysowie naatępnjo gwar 
towua ofonzywa PokSd, t  zw. wyprawa na 
Kijów, 8 maja 1920 i takaż ftwałiAjwna prz»- 
ciw-ofenzywa r«ok)tzewj'i, a .rłasciwie osa o 
dowych czynników w Hesji, zagrożonych 
utratą bogatej Ukrainy. Wojskn poisndo co
fają się ł>od naporein wojsk rotsyjHkich tak- 
ża I x Llfwy, bobzerricy znj^iują ponownie 

Wilno i 12 ilpca 19?9 w nkhdzłe z Litwą 
oddaj* jo Liiwlo kowie-SaideJ, wraz z p^ry  
lecłomi orazaramŁ Z ł  to Litwini wystąpili 
s ba' sr ewirami wrogo przeciw Folsce. Tym- 
(BWsost po „Oudide nad Wbtą“ bolszewicy 
jofać się racaęń w  nieładzie, a gdy » ,  roż
ka* kc dicji wsir^yinano ofensyw,, raolską 
I rorpwccęto okłady ze SoirietEuai, Wilno 
było Jonon poo. granicą domaskacyjną, m  
której stsuąć mo^al jołńier* nóisJd. Prze 
krom y! -wmowolulo tę g^wice 9 ■ afdzłernl- 
k;C 1920 pen. Żeligowski i zająwjzy W'lnfi 
z okręgioiu około 37.000 km. kwadr stwo
rzył orugą Litwę, t. zw. „Lłtwę środkową" 
ze stolicą Wilnem.

Układy ze Sowietami tymcizasem porwa- 
c^ioino przym ały Polsce w traktacie rysk;m 
x obsram dawnej L itw y  powiaty; bracław- 
S3d, w>kixyński, bdzki i e.if ść gnod-zieńskic 
go, stwarzając przez w» ji-kby •„trzecią L ł- 
tw f%  przyłączoną do Polski Pomiędzy L i

Komunikat Klaba Poselskiego 
/  Pol. Stron. Kat. Lud.

Kha Pobkieęw Btronnsctw, wŁuob rw
Ludo+egi*, po przop ^wadzoLuj dy&kteji, « -  
cbwaHł;

1, <k>nitra/ rtę od TUądta, B i j  b*Jms»> 
wxód Bra^alowol Ofrowr Juwoo.j-ay 
1 obtoay praw etaiejanoaa p c b ,k .  po 
itroaU  eiceotucj, »  dennaro potom, m o  
le  być u »w »  o imiyfłkownnd, trakta- 
Ów s G*eeh«ni;

2) aśwładi -ye Hę preocf-1
^erytorjum głosowania na L itw ie środ
kowi j.

G M & isie i l ic iM i  Fa&łn 
v tpmit Litwy.

Polska Aftwcga Teiestsmikam Óonfo&t,1
i *  Naczelnik PaKa iwa aa Dustodaer . knnh 
wenta anzjorów aejma s > ń i  u d . , « i »  >4-
byt*a w gma-Jm »oj*nowym daU  12 bia^ 
(Miwiał-CKy* j  aęratrie kryxr„j apowodtnrar,
DTTO kwoitją wdc«r L ą CO Oh*U%rafce

p-seaasło roJoa państwo poMrfhT 
zŁŁf1»-‘je aię w  atonie portrakueył i 
»uod>i«Ko h Hnnn1 w y»k J «id  Het .laoii w -
btwkviw  apnra 0 ctomlę wfleńrka W  c ią g *
t*»r» rofce ' iden t  rządów- poJakj ale po-
z «  j-wul wę..pŁwośeL ta «tou  apu.* Kfc 
m  lyijjjo obijćć teiyturjiMB iwanego U tw ą 

'rodkową, Wobec tego N*aze'nik P&A i a 
u v »U , U  Jest odpowfetWalnyin za repra-
zelitowan e lep" właćiie siaut/wUka, ro«-u- 
tulejąc zrea_rą, io przez to w nicŁera nie n *  
nwzy praw narodu polbMego do emian r do  
tychemsowego stanowiska rradow polskich' 
l rzez aw aje pczedatawl aieJ.d-w o sejmowe.

>3o do samej istoty spiawy. osobisty po- 
r ł*d  LaczeinSca Państwa wynik-, me * dzie- 
!ów i w3i oboimej, lecz x długoletniej l kił- 
rOiwicowej b.b&or}i W ilna i ziemi wileń- 
iki .j.Ziemia ta była terenem spomjTU przez 
w ieU  cale pomięiłzy Pobką a naszym 
wechiTnim sąsiadem. Specjalnie po upadku 
diwn-j Rzeceyporfiłoliitoj Rosja w ytężyła 
wozytlde »»-o je siry dii. odrobienia, całej po- 
praedus) kilku wiek owej hbtorji związku 
fcoj rim i x Poteką. T e  wysiłki Rosji w  skut
kach iwyoli ragm..twa'iy i zn^-iemniły I we- 
arlę, zem  jest właściwie W-'lno i rfomfa 
wneńna: Po-bką Rosją, Litwa, P-kłom 
aią?,,, Naczelnik Państwa, jako syn tej zie
mi, stwierdził, że n ie"''®ość nojeć. czeni Jest. 
ziemi, wileńska, była tak wielką, że jest 
realni podstawa rozważań -całego świata 
nad t  spTawą i niestety brła udziałem z.i 
równ wielkiej części Polaków, jak i części 
k idnćd tej ziemi, która stawała się tyno- 
wyr:. jrajem „tutejszych" i „ z  zabranego 
krąju

Tę rroatwaninę pojcc i różnoTRośei trady- 
cn I)ii0ivszna; w  dotychczasowych dzieja-ch
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twą śaodifcc- yą a powiatami przyłączonerri 
do Pobiki znajduje t  n »  „koryta,* poi- 

iko-lotewski“, odgrauacaający Litwę od Ro
sji. Traktat ryjKi —  jak w w o m o  —  rep li
kował Sejm 18 marca b. r., k praez to i>am« 
zaprowadził w przyznanych Laktatew zie- 
rataefa . dmlriisłrację pointą

Sprawa litewska przecz tmibtait w Rydze 
u p  została jednak załatwioną. T  zv „akcja 
gen. ZeligowsxiegT‘ wywołała oburzenie w  
koalicji, to też sprawę Litwy wytoczono 
przei obrady Ligi naradów pierwszy raz w 
Brukseli 28 paźdz 1920, dragi im, w Gene
wie, w czerwca 1521. (Hymana ■Aski.aazy',- 
Aiii jedne ani drugie o irariy nie doprowa
dziły do pozytywnych wyn ków, chyba <lo 
tych, że sprawę Litwy piteostawiono do za
łatwienia tylko między Polską a Litwą. Ce
lem usunięcia wpływów polskich postano
wiono w Genew ie, aby do duia, 1 wrześ na 
b. r. nf tąpili z Litwy środkowej wszyscy Po- 
bicy-żołn'erze i Poiacv-tłrzędn»cy.

Naprzód uii&łv pesunąć sprawę litewska 
-wyoonr do Leimu które miały się odbyć 
%i  grudnia br. w »amei tylko t. zw. „LłtT le 
środkowej, Selm ten, t. w .  Orzeka 
ją cy , miał się oświarbwyo bb o  ta Pol-

jką, albo za Litrwą kowieńską. Akcję tę po
pierała poaska ludność we W  Unie i Y .leń - 
szczyźnie, a wybory m iął rozpisać ge
nerał Żeligowski, k tóry następnie miał 
zaraz, jako niem iły koalicji, ustąpić. —  
Tymczasem Naczelnik Państwa zażądał 
kategoj ycznle rozszerzenia obszaru wy 
borów na powiaty należę ce do Polski 
i  mocy traktatu ryskiego, przez Sejm po 
twierdzonego. Żądanie sw a je  ttzasaunił Na 
ezelnifc Państwa, deklaracją, która na pier
wsze5 stronie zair es zoramy.

Wobec tego stanowiska p. P0su s in ego  
fnzyszło do burzliwych obraci na posie- 
dzeniacn poseozególnydi klubów. Koniec 
końcem wyłoniono t. zw . komproinbowy 
projekt rządowy, niżej zamieszczony, który 
postaw'buo |X>d obrady Sejmu w e wtorek 
tnia 15 b. m Projekt ten usuiął niebezpie
czeństwo przerilc-nia państwowego, zaostrzył 
jednak niesłychani*' sprawę przesilenia rzą
dowego. Nie pohtzeba dodawać, że tego ro
dzaju wewnętrzne zatargi odbijają się na
der ujemnie na naszem żwciu gospodarzem , 
obniżając znowu kurs marki polskiej.

Pr. Mirek.

O d z i e  ż y j e m y ? ?
Gd#© żyjemy1 czy w  państwie polski em, 

ozy w  żydon »kc-uknuńskiem. Dnia 80 ud. 
ra. pojawiły się na tnurach miasta Przemy
śla afi®e małej Pin tenty w ięzyku żydow
sko-ukra ńskrm, oznajn Hiące konoe*t uterś- 
łński Jest to nikczemna prowokacja! Wo- 
góle obecni- nie wiemy, w jakim państwie 
żyjemy i jaki właścawie w państwie totokiem 
język urzędowy istnieje. Za cz11 "ów aiistrjąr 
isich wifcdize przestrzegały: „Yor allen dio

deutsche Sprache“  (niemiecka mowa na- 
dewszystko), W  Republice polskiej w ol
ność. Na ulicach, tramwajach, kolejach sły
szy się żydowski szwargot, jakby ci P  o- 
iaoy“  pc polsku mówjć nlo umieli.Ozy Pano
w ie z nad Wisb, w Warszawie fa stycznie za
niemogli na słuch i wzrok i czy nie mają ensr- 
g ji raz poprzestać polskiej „toileraincji“ , a 
własci-yrie niedołęstwa?

G o s p o l a r k s ,  c o  s i ą  z a w i s !
DO PUBLICZNEJ WIADC^OŚCI SFJMOWI I RkĄDOWl POLSKIEMU W  WARSZAWIE

Kierownik1 um państwowej odbcniynianii
w DrcjhobyCiU jest „utalenl -wany ‘ 29 bitni 
młodzieniec, biestrzeniec sławnego demokraty 
P. p  S. Moraczewskiego, p. Kuzicki Q froa-pc 
oarce p. Kuzlckiego Ttoznab> bartna wiełe 
opowiedzieć.

8 . p. jednoraat™ a jazda autem p dyr. Kcric 
kiego d* wyścigi do Lwowa, Przemyśla, Suyja, 
kosufcuje ii.irumalaie ó00 do 400 tysięty in^-ek. 
Pan Kuzieki hula mając w każdym i  miesi po 
kilka bogdanek. Dla ostatniej jazdy z Przemo

gła do Drohcbynza zażądał totfrfoahainie p. Ku- 
zicki z Drohonjcza auta, gdyt podczas scalonej 
jazdy autem, gumy n,a holach popękały, a cena 
takich gum obecnie 160 tysięcy Mk Coś w Pro- 
nocyczu dosyć gtośno oma/' «4ana gospodarka 
państw, odbcnzyuiarui, która to odbearzyniarnla 
się cłetr/y dfcficytrm około 120 milionów Mk.

Tak gospodarzą „towarzysze1̂  którzy jednał.* 
lu io  jubią mówić o kr/.ywdzie ludu robauui-
c/ego. Kuk.

'Ł pamiętnika kandydatury peseSskteJ

W rókit 1918 ubiegali mc panowi Tutek
i Czapiński w okręgu wadowickim o napd-ity
poselskie. Żeby łaswiej p>)łyskać wyuorów i ło
wić rybki w mętnej wodzie, grłosiii na, -groma 
dzsuiseb haeia wywrotowe i na p.*aw< i lewo 
rozdawali ziemie, małoro'nyni i Dczrolnpt. a na
we* sami nie mając nic do dania ani <k i trace
nia, obieeywalj zijanię rym, któ-zy mpiy na 
niej urn pracowali, ani oy pracować oi p>>tra 
fil’ . Wszyscy jeszne pamiętają, jak lrzyczeli 
oni po zgromadzeniach. „Co nam po wojaku, 
pieCr z wojskiem, me dawać rekruta, m p!ac?ć 
podc.‘ ków-“ . Gdyby zak ludzie p^thi^bli t v b  
nawoływań. ł8dn;et*yśn> dziriaj wygi;lali.

l'raewroto.re te hasu szerzona prz<- Potka 
ł Czapińskiego i im ;-r>iobL-ych, nszi ząsię dzi 
sia; w straszliwy sposób na nas wszysuch i na 
cełej kzeczypospoli<ej polskiej. I>  ba-i winny 
temu tę nie mamv dotąd ustalonych granic, 
gdy tymczasem inne narody, które, pwitały 
na graraob nieboszczki Austrji. daiwmo j,ż mają 
granice ustalone. W r. 1918 Czesi siępęli za
borczą łapą po Śląsk Cieszyński, nie delśmy 
jednak wto.ly dosyć sił. b\ najazd ton o^-p/zeć, 
brakło nam z/omierza i pien:ędzy na jeg uzbro-;

ieuie 1 ubranie, Czechom zaś cłiytarm na fie- 
(niędzy, ni żołnierza nie. brakowało W tym sa- 
mvm czasie na wschodzie hajdamacy ukraiń 
scy bombardowali Lwów i tam l»raKło nam 
wtedy iwłńtbrza. A p. Ptttók agitował pmjciw 
poborowi rekruta/

W  P ozę ańskicm jednpm nie Dyło wtedy Puł
ków i Czapińskich i im nodobnych, to też Po
znańskie, skup:ło s:ę. zorganizowało, zrozumia
ło, że lito jest si'nt, ten jest panem w sytuacji 

ji dobrze n.1 tern wyszło. Odra«u uzyskało woil- 
lość i n’e piłrzebowsło plebiscytów, siłą rze

czy uznany tam. być musiał faktyczny eta* po- 
s'adan:a, ,

Gdyby Polska miała wtedy wojsko i pienią- 
dze, nir melibyśmy rtfgdfle pleb:scytów, lecz 
dawno byłyby ustalone granice i to znacznie 
korzystniejsze niż ob^enie, bo przy nas byłby 
Śląsk Cieszyński i cały Śląsk Górny należałby 
do swej Macierzy.

Takie to owoce wydała wywrotowa robota 
Putków, Czapińskich i im podobnych, pokutu
jemy prżcz nich, ale ta pokuta wyszła nam na 
dobre, hoś.ny »ię na tych panach dobrzo po
znali * „Swój z pod C-,oczni.

roccinnł tylko irciocż. Miec-żOui tym jus strry- 
aruiętą 7-ostała i obecnie sprawa Wilna, i jogo 
ziwmL Naczelnik Państwa sądzi. Polska 
nie może ograniczyć się do tego jedynie 
ftpottobu rozstrzygnięcia psów  tej właśnie 
ziemi i to ze względu zarówno na szacunek 
b*> wzeifcioh uradycji historycznych dawnej 
Polski, jak. i Polski porozbiorowej, gdy W il
no swoją pracą dawało w  długim c-kreeie 
ciężkiej niewoli moc trwania i wielkiej siły 
moralnej. D latego też po przeprowadzeniu 
rK'-ztiych rozmów z poszczególnymi posłami 
i przedstawicielami stronnictw oświadczył, 
że no rozważeniu wszystkich stron sprawy , 
robiąc próbę kompromisu ze swego zasadni 
o/ego stanowiska-, stoi przy proiskete rządo
wym o<3 którego ijdstąpić n'e rest w  st itó*-

N-nozomik Państwa oświadczył, że proał
0 nie mieszanie do ie ; ipraww ani jakichkol
wiek dysikusz j w zakresie t  zw  federacji, 
ani rozważań'a pytań, aneksia czy plebiscy
ty, jako zasady rozstrzygania kwestii snop 
nunyi w świecie Naczolnik Pr ńs+wa bowiem 
chcąc poddać roaetrzyjniięaie sporu esanvm 
miesi-kańcom ziemi wileńskieć, nie stuka 
w  nicŁom sposobu slcręnowa-nia jej wołi i ża
dnego programu jej nie chce uarzucać, na
tomiast w  kwest ji: aneks ja czy plebiscyty, 
nie sądzi, aby w  obecnej dzie;owcj ohwBI 
można było stosować .pieoglednie we wszy
stkich wynadkneh zarówno w świcie całym, 
h k  I w  Polsce jedna i tę sama zasadę.

Projekt kompromisowy.
Nacsehuk Państwa pozybył w  soborę o 

godziną dziewiątej wieczorem do gmachu 
sejmo wego, na zebranie przedstawicieli, lclu- 
Jjów saunowych, pod pnzewodnicl wem Lrar- 
szałka Sejmu Trąmpczyriskiogo, w obecno
ści prezydenta ministrów Ponil. >wsilńego, 
oraz ministrów: Skirmunta, T>owp'irowi»za
1 Daro^nkwgo. Kluby sejmowe * sprezento
wali: P. S. L. Rataj, Związek lud. nar. Glu
biński, Zjodnocacnie lud. Skulski, P. P. S. 
Daszykiski, Narodowo chrzęść. Klub robotą* 
Ozomiowski, N. P. TL Chądzyński, W yzw o- 
lonie Kpmorowcki, Naród, chrzęść stronni
ctwo ludowe Dubanowicz, hlub pracy bao- 
styt. Federowicz, Iow ic.a P. S L. Stapii skŁ, 
klub miengezański Tonuasżewski, polski klub 
katol. lud. Ira Kotula-

Marszałek Sejmu zagaił obrady i przedstaw 
wit proiekt Kcmp-omisowy, umotywowany* 
Następnie Naozelnik Państwa o*.czytał de
klarację, aprobującą wniosek rządu:

1) Sejm zgadza się na dokonani© 'wybo
rów do zgromadzenia delegatćrw Taetni wi
leńskie]' na terenie pow^.atów hrasła.-wakiogo 
i lidzkmgo.

21 W ybory do zgromadzenia delegatów, 
ziemi wileńskie,] zarządzi generał Żeligow
ski, a wykona w ybory w  popzctiególn^cti 
powiataiih istniejąca- tam obecnie aćhniini- 
3trai>ja.

41 Z gto nadzenie dalogatćw mmi wffletf*
skie.ł do I'olski lub me.

(Punkt 3 prorettu antononaji dla Iiitwy 
środkowej został cofnięty. —  Przwp. Ped.).

Ponioważ nikt z obecnych przedwtawicloli 
klubów głosu oie zabrał, maiszałek zakon- 
icludował, że rzeczą rządu je®t, aby firojękt 
swój przedstawił Sejmowi jako projeid, usta
wy lub uchwały.

Na trm zebranie .wstało zamknięte.

Komisje sejmowe.
Podkomisja projektu daniny pod nTzewo-

dnietwem posia dra Diamand;. prowadzili 
w dalszym, ci a ru obrady nad w joęJciem 
o progro:. ; daniny w  gospodarstwach rol
nych. Posłowie Kowalc-zuk. Grudziński i 
Wojdaliński yypowiodzie-li się stanowczo za 
progresją, pn^łowio W ładysław  Gralieki i So
bolewski przeciwko. Poseł Kolischer wniósł, 
■aby danina z gospodarstw rolnych wynosiła 
ÓO m ljardów  w  całości. Minister skarbu Mi
chalski ośw iad.zył konrsjj, że na czwartko
wej Radzie ministrów zatwierdzono jego 
orójÓtj* co do dalekoidących obciążeń na
bywców  nieruchomości, k tórzy w  j,zasie 
wojny ją  nabvli. Rada milrtetfów zatwo-rdzi
ła dalej projekt ustawy o bardzo ciężkich
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karach za nieuprawniony handel walutami. 
ISsjjister oświadczył się przeciwno projekto
w i progresji i podniósł ze swej strony ^pro- 

„  dejrrt >ji gospodarstw od n niejWięeej 
20 morsów w dół. Minister aro?1. o cirsesz

o jrrzymusowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby. do której zaciągnął prawie wszyst
kich obj-wnteli Państwa polskiego, a mięci.?,v
tymi j rolników.

tnicę, którzy G dni z rzędu, t. j. bez -jjfcarwy 
u niego pracowali., najdalej do 3* dni. jeśli 
w miejscu jest kasa chorych, a ;eśli mieszka 
dalej to do dni 5 zameldować do kasy cho-

czenu w u3‘Aw!e pt/^iasu tamkającsfcO o Sejmie. Piszący ter artykuł wrsA z posłom 
git-cy  pr/sctwko daninie karą do roku wię- Majchrom pierwsi spostrzegliśmy, *e_ ka«v

Ustawa ta hc,hv ałoną została dość prędko vych, oraz do i eść, kędy wstąpili do służby
lub do pracy i pod jakimi wabunkami. Rów
nież każdego sługę i każdego tóbm nika,

zicniid*
W ęprawm depresji t. zn. opustu przj 

daninie dla. mnieis-zcch gospodarstw prztięto i 
nastmwiacY projekt:

Poniżej 40 mórg 10 procent opustu, GO 
titorg 30 'proc., 20 mórg GO proc.. 'to mors 
40 proc.., 10 mory 50 proc.. 5 mórs proc.

L iczby m orsów i sffijżki procentowe od
noszą się do całego państwa.

UchwałyW?a<Jy ministrów.
Rada mb.-istrów na posiedzeniu unia 10 

brio ptzA iilfc projok rozporządzenia w "-pra
wie statystyki handlu zagraniczne*** i ti 
thwa-iła p-ze pisy w\ uonawcse tło astawęy 
<!n»erytaln<>j. Następnie przejeła nw-jfikf nó
wek do ustawy z 18 grudnia 131*0 r. o (.■t liro
nię lokatorów. WrosacI® przyjęła projekt u- 
stnwy w sprawie zwalczania komunizmu.

K red yty  dla Po isk i.
Angieiska izbo gm inzntw 'erdzila  projekt 

rządowy pmzwąsjwa. Polsce kredytu wypo- 
kojści 2 milionów funtów 3zteril*?ffów. 
"W myśl teso traktatu zwrócą w? anvśiekVi« 
izby handlowe do swych członków w r-eb.i 
zamącenia Iph do ekspoitu posiadanych 
przedmiotów do Polski.

W edle doniesieó z Paryża ukończono ro 
kowanie w  snraw o zaciągnmcia przez Fol | 
ską pożyczki 6 p oc. w  kwocie pół mil jar "a 
franków w bankach frant u-kich i bclgtj 
skieh. Kurs eursyjny tej pożyczki nut być 
9u proc.

chorych- będą dla rolników szkodliwym 
i nie potrze mym ciężarom i dlatego za 
kasteni chorych Klub katolicko - luno wy 
nie głosował. —  Przedstawialiśmy tę 
sprawę także i innym chłopom posłom 
? różnych k'ubów, a także i piastowtom, ale 
z wyjątkiem posła Pluty, piastowm. k;ó*V 
tą »ptuawa szczerze śię zainteresował, ale nie

któ v opuścił służbę czy pracę, musi ten 
urn gospodarz rv tym samym czasie wymel 

-Aować, ezyłi donieść kasie ehonych o ien 
odeiściu. (Art 15).

Wszystkie te zaw ladormerda, meldunki 
i t. p. muszą być robione tylko pisemnie.
• O każdym następnym (czy powtórnym) 
przyjęciu do służby, czy tych samych, czy

mógł już odmienić uchwaiy swego klubu, j i.eż innych .służących, rówrneż robołnikćw 
żrden piasto wiec bliżej się tein nie zalntcre- jozionńyeh, po 6 dniach pracv (jak wy żej) 
sował. mmi pracodilWma gospoda-ro w tvm samym

Jak wielką była w tedy nirzn tjnumść rua-jćzasie i. w  teii sam sposób jak piet-wćj zno
jącej Się uchwalić usthwy o łńtsach cho- wit kasie chorych zameldować i zrówm ww- 
lyeu można z.tego poznać, że nawet niektó- meldować, jpółi miejsce opuszezą. Tą biu-ro- 
ttty po łow ie z prawicy hrli przekonani, że !kincyjftą pisaniną mus: sle w ięc gospodarz 
..przez wprówrdze-re kas chorych w ami-l :ajtnow*if kilka razy w  jednym reku. n. p. 
nach wiejskich, zniknie wszelka żebranina, p fty  oddaleniu robotników- czasowych i t. p. 
a chorych i ubogich nigdzie nie będzie, bo j Gospodarz praćodaw-ca. który nie dniiie-

sie kasie chorych o swoich służących lubtych w fzya k.ch ltasy chorych będą utrzy
mywały do śm o rei a nawet mi sute pogrzeb 
sprawią’1. Gdyby tak było, to nie mielibyś
my przeciw tomu nic do powiedzenia. Jed
nakże uchwalona ustawra o kasach chorych 
tokiem dcbirwizlejem osobliwie dia rnln‘ków  
nie jest., a ozem jest, to mokażą nam zaraz 
jej paragrafy.

kła mocy Art. 15 u-sPawy o kasach cho
rych. obowiązany jst każdy pracodawca roi 
nik rc 'podasz każdego służącego i służącą 
a nawet piastunkę i pastuszka, bez względu 
na wifck, również każdego robotnika i robo- j

rolntnikach w swoim czasie, jak wyżej 
Wmimnin'dem. zojtaiile ukarany orzez kasę 
chorych wedie Art. 95 do surfiy 300 marek, 
a nroai też być zastosowane i inne kang 
przewidziano przez inne przepis;, prawne.

Gospodarz, który nie zawmtdotnlł kusy 
cłicrych o służących lub o robotnikach, kie
dy u mego opuśńdi służbc czy robotę, musi 
za ruch oo'Ucać kasę chory-th 1nk długo, do, 
Pćl.t n:e zawiadomi pisemn e kasy chorych, 
że ri od niego odeszli. ' (C. d. rt.).

Poseł Jan Potocżck.

s
I V l*‘

$ szktdlitfe

Jak za pieniądze i godność sprzedaje się 
wbjsne summnie, pokazuje społeczeństwu 
polskiemu, p. Maijan Dąbrowski, redaktor 
„Ilil. Kur jer? krakowskiego11. Pan ten, któ
ry dorobił się iniljcmów na głupot- e ludzkiej 
w prawdziwem togo słowa znnczen.u. zobo-

.a7*i 1 się —  jjkik publi.cEtiie piszą gazety, toijtiru' szkolne ałbo inną jakąś placówką

p‘sno piastowcówy tna przestać wychodzić, 
a oficjalnym organem piaatowoów będzie 
,.łw je r“. Ciekniwem jednak będzie, co zro
bią piastower ze żydem p. Ri!h'em, reńalrto* 
rert „Gońc.d1 (którego ktoś złośliwie ..pod 
ogitucem"1 nazwał). Możo jcide nowe kura-

Sprawa pociągnięcia cołników tło kas clio- 
rj’ch zajmuje się obecnie coraz wiCce.i lu- 
tL i; w idu  ocema tę sprawę ziupełnie błędnie.

Gazety ludowców, tak „Przyjaciel I udu11 
gaioteŁ, i nie wyrobiły sobie jaszcze
duuąd starego zdana  e tej spi-awie.

Kau, niby no są przeć' .v zaprowadzeiiiu kas 
chorych w  rouiictwie, ńmym razami znowu 
oświadczają &ię zn. mani.

Klasycznym dowodem tej dwoistości po
g lądów  iesi ardykubk drukowany w  „P ia  
„e ie " Kr." 29 z 17 lipca b. r., napisany przez 
jedneev z posłow pia.-ten wy cli.

Czytając ten artykulik, jm ychodzi się do 
przJamania, że kasy ciiorych będą dla lu
dzi ratunkiem w- ctw>roibie, a  na starość da
dzą medn-ym uviEyiuan e; nrze-s tc też t>ędą 
one ,. gzy nem miło^iewlzka i sprawiedliwości 
chrześcijańskiej.; minio to jednak w obecn>m 
jczasie iue można kao chorych zaprowadzać11

a p. Pąbęow&ki woale nie zaprzecza —  za
prze? xć krytyki piastowców w ..Kmjerku11, 
a aa, to p I>r. Bandei zrzekiiie się mainlutu 
poselskiego na rzecz o. Daiorowskiogo. Po
dobno już p. lląbrowyiki wstąpił jako hospi- 
tant do klubu poselskiego P. S. L. —  Krążą 
również pogńoski, że „Goniec krakowski11,

.dyplomatyczną11 wymyśli p. Witos dla swe 
go ż\ diowskicgo obrońcy...

liienadarmo pc.hają się piastowcy na no
wo do władzy i pragną c zeru prędzej obalić 
cbmny rząd. Jeszcze bowiem nie wszystkie 
„l.arki1* Witoisowe otrzymalj synęk.*ry.

Pisaliśmy już w 31. nnmeze mrozego pi 
sm.a o tam, < ,o tajna, konferencja żydów- 
ucbwuuiła, w  Londynie w marcu 1920 roku 
w sprawne paiistwa polskiego. Uchwalili

punktów na kołcjach. jak depo-, telegrafy,
T-arsfctaty 1 ui-zędy, przez swoich kidżi

4. Robieniu sipecjaJnych udogodrdeń 
uohoiźcom z W ileńszczyzny, Groaz:eńszczy -

wtmicziiś żydzi zuc ętą i nieub aguną akcje zne, Śuwaiszczyzny i ziem. położonych na 
atilypoiSką we w-azysKich krajach. ,-,kut.ki wogóle, do powi-otu ic

, tej ich pracy w idzieliśm y, wrzeszczeli zydz.i 
Ozrt&nr' tam  daae4, zo „ldiuih p ,as t«w ców  fU  gazotaich o raak .o«y 

postanorwŁ itca w ie lk iego  kacyku tę usi,rwę aiach, s ta ia li się, by
m ienić, a nawet ptszacy uayekal już o<l mi ! najmu ej twrj-torjów, oni to  obniżali wartość 
n «t i-a  odroczen ie wprowadzani, je j w  ży c ie  maćki n.iszej na lyukach  św iatowe ch, oni 
i w  ten diposób ludow cy za ła tw ili tę  sprawę 
dla lua,u pomyślnie i że ty lk o  gazeta  „Lud 
KatodiokJ1' twa po ozeny m ąci ludziom  w- gło- 
fW »“.

Czv t-iik jest, to Sz. Czytelnicy nami przo 
konają się z tego, co dalej napisze.

W  M ałopołsce. c zy li w  naszp, dawnej, jak 
Ją A tm trjacy  nazwali, Gałmji. pociągano du

ich do Potoki,
w c iu w-yw-ołania powstania z racji znisz- 

nycli w Patoce pogra- e7.orych ivh wiosek i następnie utrzymania 
Polsce dostało się jak t łacz,io-..ci z Nie ncami i sowdepja.

wiedzcie szeirzyli i szerzą akcję komunisty 
czim w Polsce.

Kie dość jedn tk było fego żydom, niena
wiść do Polski sncczać im ti e da. Bo oto —  
jitk czytamy w „Glosie Narodu11 —  w  pierw
szych dmakh StefphiA b r. odbył się ziiowu 
wszechświatowy tajny zjazd sjemstów w  
Moskwie, na któiy piżrbyb j rzeJ dawkicle

kaa chorych ty liro robotników zajętych V  i«WW*BÓ s jon i styczny oh miast: Warsżawy,
kopałniaich w  fabrykach i w  różnym prze 
lnyśle, dającypn pracę wi -kszej ilości osó>b; 
ludzi zajętych w  roLrctwie do Las chorych 
Hic pociągano nigdy.

lKnpicro obecny Sejm polski w W&isiza- 
wk. po ozęścj z m'c}a1 rwy rzadiu, ale przy
■ilnem poąiarciiu 
uchwalS w. oaiu

Berlina,, Londjmu, Hamburga, Nowego Jo>r- 
'cu i Bostonu. Na zjezdzie tym zapadły na-
stępujące uchwały: __

1. Dalsze podtrzymanie wszelkimi środka 
mi spadku waluty polskiej.

? P'y twoiwenie anirch.ji przez zdeziurga-
pr.slów socjalistycznych,lubowanie wojsk polskich.

19 maja r. i92u ustawę. S. OtoiacLzeme wjay&tkLoh stnatcgicznych

5. Idanowe kierowanie, całych mas ży- 
dusp.a, d,o Pol-ki głównie ptrzez Równo jak 
też Baranowie,ze w celach agitacji i pod- 
trzyUania maj;p-ej wybuchnąć rewolucji.

V h ln  celu uchwalone zostały miliardo
we u-ed\ty na tajne organizacje w  mia
sta ci i wińskach całej Polski

1 cóż my na to? Zorganizowany atak 
żyd-w na Ojczyznę naszą powin od nam je- 
szo® lepiej otworzyć uczv na. to,, kto iest 
na rym naiwiększsm w-rógiem i zmusić dio 
lanro-łi-rony. Bronić się musimy nie Koiem 
ż ów- lecz przez ochronne ustawy yzec iw  
żyr>>m, przez sumienność i uczciwość ku- 
piotwa perskiego, a wTeszcie p.zez popio
rą, pa tych tylko stromłetw które walczą 
z ż'dami. a nie tych, co ida z nim; ręka 
w ekę — jakby były pr i&z żvdów  pgzeką- 
010,0. -
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Osławiony redaktor osławionego „Przy ja- 
; iela bolszew ików" napisał w osi. nrze .>ax- 
tykuł do dyskusji1'. W  artykule tym broni p. 
Sanojca 8-pod7,innego dnia pracy, bo n nos 
JCSZC ze nie jest tak, jak w suw efikiej Rosji, 
,.gćz,ie niema pracodawcy i robotnika a owo 
ee pracy są własnością zrzeszany oh robo
tników'.1. Gdyby i u nas tak było, jak w ło
wieckiej Rosji, io  w tedy mogliby robotnicy 
i 14 g*xtóin na dzień pracować. —  To jest 
najważniejszy argument p. Sanojcy ta 
maniom S-godz. dnia pracy. Pokazałć się 
jednak, że jak sam p. Sanojca p:$z«, „wy-, 
dać sad n:cdorze<-.zny. to  rzocu hardEO la- 
fwa, a wydać sąd należyty, to rzecz trudniej 
sza". Niedorzeczny sad wydałeś pan, p. Sa- 
nojca, bo w sowieckiej Rosii prac toawcą 
fest tyrański, we krwi bratniej -/.bryzgany 
bolszewicki rząd, a robotnik nie jest tara 
współwłaśc'ciciem, lecz niewo!n>kien tego 
n: da, niewolnikiem ginącym *, głodu i nę
dzy Jeśli w iec według pana Sanojcy ustrój 
bolszewicki je »t  „docyd-ującyra punktem w 
sprawie normy dnia pracy", to sad taki jest 
gory.ej juz ni odorze>r zny. Sad taki jes. tmina- 
l ii en i om chłopa za pieniądze bolsaowtoKto, 
jest propagandą bo1s*ewtzma wśród bida, 
co wyraźnie w ieje z  artykułu p. Sonpjcy. 
{Pan prokur: tor krakowski, tak bardzo tr.wy 
kle skrupulatny, jakoś eię tym  tazwśi mc 
połapał).

Drugim argumentem p. Śappjey za ntrzy 
mstuicm 8 gode. dnia pracy ieet to. żo —  
„w Polsce merrwt na tyle ziemi —  powta- 
zam dosłownie zdanie p. Sanojcy —  by 

chłopi mogli zapewnić dzieciom odpowiednie 
gospodarstwa" kraszą zatem rbjopł z- Pol
aki wyjeżdżać do u '"ora, do Prus, d> Ame
ryk!, a ram będzie chłop pracował w-e fabry  
ca, więc będzie korzystał z S-gootininiffO; 
dnia j raey. —  Nimnudomot, co ra więcej 
pOtidwtSd, czy bezczelność, cay— nłemą- 
drość p. Sanojcy. Bezczelność, bo j-t. arołe 
redaktor t. rw, „Przyjaciela lu lu“ „wsta
wiać do program a rwego strorai'rtirj Lewi
cy P. R. L ." wysyłanie chłopów s Pclakl na 
etczyzrę! To na toćmy ohlęrpi o graaibe Pol
ski walczyli z bolszewikami, żeby iuu za to

p. Sanojca, redaktor „Przy jaciela  ludu", w y
syłał z Polski do Prus? To mało jest ziemi 
w  P o ls c e .c o  stoi pusta i nieobrobiona? —  
Oncially jednak widocznie p. Sanojca robić 
interes na eksporcie chłopów z Polski, tak, 
iak jego nuarrz Stasiński w „Kanaa-pacy- 
f.k“ I to jcat ludowy kandydat na posła! 
Chłopi powinniśmy to sobie dobrze zat-imię- 
tsć. kto to jest ten p. Sanojca. AJe l ghi- 
pota p Sanojcy wałczy o lepszy z bezczei- 
nośc‘ą. Wszak praw i o 8 godzinswh pmey 
jest tytko w Polsce. Cóż więc chłopu przyj
dzie z polskiego prawa, gdy będzie p. p. w 
Prusach, gdzie p. Sanojca chłopów wysyła? 
Tajn bedizie chłop mn.-iał ciężKO „harować" 
nie tsiern, aie 10 i 12 godzin, bo tara n arna 
praw chroniących lenistwo. A  będzie musiał 
pracować ciężko dlarego, że go  w Polsce p. 
Sancjca w  „Trzy jasI >lu“  tumanił i nT. po 
zw.»jjł mu się niczego w Polsce dorobić.

Nie o to jednak ludziom zdrowo myślą 
cym chocki żeby w Fdsce na robotników 
nakładać jakaś niomrztw a do wykonania 
pracę. Są roilmty takie, przy których i osra 
godzin dziiennie pracować jest dużo. 1 tu 
powinna być ustawa, która by zdrowie i ży
cie ludzkie chroniła. Są jecnaic i takie zawo
dy —  np. kupicetwo —» w których i 19 i 12 
godz. dziennie wie ies! ciężką pracą. Są w 
Polsce ludzie, którzy dofcrowolnie i nawet 
w e własnym wairsztacie pragną dłużej, niż 
8 godzin pracować. A le  socjaliści przefor
sowali, przv poiroyy rdmtowców i stardń- 
cryków ustawę, że takich co chcą' praco
wać, tr/eb? karuć więzieniom. W ięc w Pol
sce nie iost ochrona pracy, ale zakaz pracy, 
ł  właśnie zniesienie tego zakazu dla tych, 
co flOMO wolnie chcą pracować, jest dąż o 
uiem p. miiUK.ja sKar-bu Miclialsikicgo i ca
łego zdr, wegio EjiolsczeństwE polskiego. —  
Tylko takJe jednostki, puc p. Sanojca i jego 
towarzysze m»r.ą ludziom w głow ie nidpo- 
cżytiteerni brednio,mi za, oolszewiokio i ży
dowski »  pieniąflzo. Cli łowy* jeilnak prosty ze 
wsi m  wiecei rozumu, nii rul&kior 
jaciela. indu", p. Sanonca.

Janek % Nepruwy, roln'k, 
powiat Myślonice,

\ G iiaasi psiv j ’:sz|G gcs;>a Jarstwo

I C y p i ^  3n w a n t a r ż ,  
budynie i,

s k ts d a j
W POCZTOWEJ KASIE 

0S2SZ1DN0SCI.
0trzymasz t?2> płOięjnt Qd WKładĆW.

kap6v»n finia wyp iły do rak 
t f i a s n y i l i  I riJ.a b q d * i 4 » z  p ł c -  
<13 p o d a t t ż w  o d l i a p i u S i i  a n i  

oa ?ro;enłów.
W rAŻaYM URZĘDZIE

n m m m  sprawą zaut^isz

K e n f s r a n c j a »  W a s z y n g l a n i e .
M,>03rai wt, należący do koalicji ro^noczę- 

ły 12. listopada obrady w Warzyagtoaie 
nad powraochnem rozbrojeniom, głownie na 
moj-zu. Optócz głównych mocarstw, ssapro- 
Ezone także na obrady Belgię, CL ny, Ho
landię i Portugalję. #

W  imieniu delegacji amery kańskiej zapro
ponował Hughes, ażeby W . Bry tanii, Stany 
Zjednoczone i Japonia razem w prwRzłoSti 
yrrkrbśliły z listy okrętów wojennych 6C 
wielkich okrętów wojennych. Udział Amery

ki wynosiłby 30 okrętów W e l ł ie j  Bryt uiijł 
19 okrę+ów, a Japouji 17 okictow .

ProT>ozyoje Eliighijsa przyjęto bard/o scep- 
tyceaue. zwłaszcza delegat japoński alm irai 
Kato, był zdaje sie ca&iem innego zaaaia. 
Ogólnie panuje przekonanie,, że konferencja 
Waszyngtońska nie doprowadzi do ziiirie- 
rzonogo celu. natioliżsize zaś la-ta, mogą przy - 
nieSć- ogólną wojnę mordką, która wielko
ścią swoją wojnę europejswcą przevr riuiy.

' ł l® €
IŁ/JL

W  cetatnicn dniach rez.prtcaąj się w raryżu 
proces przeciwko Henry kowi Landru, o któ 
rego zOroduiacij piealy przed dwoma lay g ; jo 
ty w całej Europie. Sleddwo w jego sprawie 
trwało dwa i pół roku. Zbri dnlarz ter iglaszal 
w pL-mach, is samotny pan 4-r> lat, pragnie 
poślubić damę i t. d.’ ‘, a  ̂ pośród tyci łatwo 
wiżrgyoh kobiet, co się zgłaszały do Jialzeń- 
stwa z r m, wyhitwał takie, które nie miły bliż
szej rorlziny, zwabiał je do ustronnej "lii i O 
grabiwszy je, mordował. Był on tak wstenuv 
tyczny, 4o zaj>i-ywal soLio dokładnie dicń za
mordowania każdej .ofiary, «kąd ona poWrkiła 
i sufnę. którą na ni ej zrabow'aŁ 7>włok: s wych 
ofiar palił potom w tej swojej w illi by ta trzeć 
wezejkie ślady. W  ton jiposób miał za>rru<iować 
12 c&otu a n tom 11 kobiet. ladOm  Jidany

w Alrdwtwic nie przyzna! rię do popełnionych 
zbroeLii, żądał by mi? r*okacaiw> zwłoki zamo' 
(iowjHiyoh wfiar 1 twiwdzil, to nigdy nikogo nie 
zabii Śledztwo długie i mozolne wyjawiło je 
ektak szczegóły jtgu ziwodji 1 nie długi tąd 
wyda wyrok.

Do takich zbrodni prcwa^lw t - '« e  be* Boga. 
Czke-iftk hec. w!ary gorszym jeet od zwior/ęcta.

Żądaj wsręizle

Ludu ka to!S okiooG ts.i u

Memoryał 
Związku kat,-ludowego

w  Ostrowach TuszowskiJt 
! do Wysokiego Sejma w Sprawie potJa Dąbaia.J  r  Wysoki Sejmie!
i Doezlo do naszej yikdwmofeS, te  wybe-acr 
przez na^z okręg p.DibaJ obioiiża Polskę w*y- 

jwając do rewolucji i hurzouia państwa polskie
go, że w Po/.ruiniu mial abrodniczy wiec i orsor 

.swych rozbćijnu.ów koumuis tyczny oh napadł na 
I ikudeińków, gdy ci się odważyli zapirtaeetować * 
.przeciw jogo bolszeitiekim zasanlou. Pouie\ ai 
: jesteśmy wyborcami p. Dąt.ala, przeto pooza- 
j waaąy się do obowiązku zaprotestować prteciw 
, tej jego zbrodrńoząj d7.iaialnuścL Zgromadzeni 

•az-nn, celem zajęcia naszego stanowiska w tej 
jspr;nvi», uchwalamy następujące rotclucje:

1. Piętnuijuiy pabliczair ztroUaicrą ' dz.ata{. 
i n&.ćć p. Dąwula, srwiordzając, te jest on w nięl 
nodzuom riaraęóz in żydttetwa, (Jicąc ^ o  PoL 
slcę zgubić.

2 W j r^njnj posłowi D.[bilowi wyraaT naj
większego oburz.wiLa za to, że swym bołszewiw 
nom otat się takałą Sejmu, a n: cas, którzyśmy, 
go wybrali, prowadził laką hasbęl

3. V*’yrz-skamy się tego człowieka, który 
swoin postępów, tiiam stocizył się do n.ęau naj- 
lurudDiejszyy h ^yaheegojów^’ i podłych zdraj
ców, układających się z żydami rosyjskimi uaid 
zgubą narodu poBJcic^o.

4. Zaciekawia nas nieamaraio fakt, JLame^r® 
w swoim czarne Wysoki Sejm oae wydał „ąJosi 
jH/Si? i>ał-a'a Uiimio oczywieitoj v tey  i wtóouznei 
hańby, jaką ściągał p. Jiąbai na Śeńn. W k ro j, 
że to jota eprawka żydów j poełów szał ct^ojów, 
głosujących wolhig zycceń żyoowakich.

5. Dlatego stronnictwom s:ijinowym, :łaoyną 
na punkcie stosunku <10 żydów, wyrażamy na
szą nieufność i podejrzywanie. a oświadczamy 
się za stronnictwem kat. tudowom, które obie
cujemy przy wyborach popr-ceć 1 suUdariu aa 
jego kandydatów j os iw ui

t> Niefflmńnue się dziwjLny, dlaczego Sejm 
Buwereiny, mający uajwyżsią władzę jstawc 
dawc*s dotychcz. a ode rabo*ą»ie«r> ł się ceotmą 
usiiwą przed karygodnem twu&iymatneai oJe- 
tykalaośd poselskiej i padającą stąd uadfcą as 
Sejia od posła-zurodn i srza.

7. Wyrażamy tapatrywanlo, tw Beju poiskł 
nie powinien na to pozwolić, alty do giyju jagS 
naJeża? zbrodniarz-K/IWŁi-wik i kalał to BajRS- 
oowTUojeze dla nar idu 7^roouu.zen’e ustawo- 
dawców,. Ze Sejmu powinna wfofod-ać tytka 
arprawiedi' a  me zbrodni v  bodonraola^ a
nie buTrenie.

8. Uw%żansy to za wielką naaep-nwl -dlrwoćć, 
że polej s)i>4e brać płenlą^De te Aart>s Htó* 
stwa nawet wtedy, gdy zamiast owocnie y n « >  
wać, ryje pod lundi uu matm iu- oda i  nawołuje 
dc rewolucji

9. Doutagamy r ę  od yw.*iogo Sejm* «  r*r 
Tą. Bilą ticłiwaJfifiia w  onńynarjj - i wHorm*
ku ks. posła Lutosławsdcle.go, że należenie do 
międ*ynarTxli»w«j jrganiaacji koanuiisty -tnej 
jest throdirlą, -vklnczajacą ad man-iat* poeeł- 
o,kiego, t  dodatłjfjta, te  takts wybrany p-uwrl 
traci s tó j mandaż iuttyc#wi'a«r.
4o bojaiawiśuoł. wnunoacjk ' w ^  '

i »
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10. Wyrażamy la., poaksw Lut os Li oskiemu 
najgłębsze podzięk nsanie za postawienie tego 
wuio&KU, a takie p. pi^lov,i iiiec/.kowsaiemu, 
za porusztuue tej sprawy w Scjraie.

11. NrtóZTTiii posłom kut.'iuilovk \ m od«-liijtJJDfly 1) Jui od (hvóca ł«4 rozgłaszają1mc&tJJry
tą sprawą, aby ją z j«k  największą gorliwością ‘ pysiowi© ludów eowi, żo dlatego reforma rol- 
poparli i hLicowczo dążyli do wydania sa om 1̂Ja u;0 Z(>S(^ |0 wykonywana, żo Ojciec św. 
po-ła Dąbam. na nią się ni o z troci ził, Otóż oświadczam, ze

Kończymy batdow: •Precz z ^slam i bols ■*■ ,0 j (lst ^ta^-^ozo nieprawda. Go do dób* 
wikami ze Sejmu! t |świeckich i państwowych, Ojciec św. zupeł
ZwiazeK kat.-lud. w Ostrowach Tus ôws'< i nie *ic me miesza, a co do dóbr kościelnych, 
Jar, Trojnacki, pracw oflHiezą.y Ftawjusz/, ;0 j OpjCT0 teraz w  ostatni cli czasach rząd
cek, dokreaarŁ. Jan Fartyka Kasjer opoo; sz. ^m ianow ał komisją, którą ma oorozrar.ieć 
i poi. Bartłomiej Rzeszutek, przewordajczący 
Komitetu parafjalnego. Piotr Rzeerakok, wójt.
Józef Fają*-, przew. Kółka nsiwczego. <my- 
sław Sabaj, k erowi k skiepu Kółka rolniczego.
Jan Rącek, radny. Wawrzyniec Kusak, radny.
Jan Świst, Tiainy. Adam Fu u, rak, radpy. Fran
cuzek Stypa- radny Ada.m Kozak, radny. Jozeł 
Maz’arz. radny z Toporowa, Michał Piechota, 
radny ze Szydłowca Jan Magda, radny z To- 

porowa.
Józef Zieliński, Jan Kusak, Karał Jędrzojt w 
ski. Adam Rzeazutek, Władysław Rzoszutek,- 
Wojciech Rusak, Piotr Pary*. Jędrzej p  igoda,
Wojciech Świst, Jan Foe, Fiok Wilk, Jdzef(  ______________ ^ _____ „ JS _______,
Świat Marcin Magda, Honorata Stypiw arja u&Lawy  0 ponctou oo vd m g»sen ia  Się w  
K w ak  Anna Kusa.., Anna Rzorzn ek . .aro. a ?zaaj~ ^ jn y .  Łasadmcze a/rtjkułu tffejo pro- 
Piekarska. Anna Wrona, Marjz Magda, Karo- b.amią:

lin* Rzw ruu^M arja  A r t  1. P o ^ ik o w i od W o g m ł »  dą
'Agnieszka Trojnacka, Anna Flaczku, wica ltd. )?(XyogJ)1--

się w  tej sprawie z Księżmi Biskuoami. Pią
s t k i  więc posłowie kłamia swńadoinie, gło
sząc. że z  powoda Ojca św. biedni ludzie nio 
korzwt.aja z reformy rolno],

2) Nit. dawno tomu w  Komisji spraw za- 
granicznych stwierdzono jcdtuigluAnie bez

iadnego sprzeciwu, że napaści ludowców na 
los. Arcybiskupa Teodorowieza są zupełnie 
bezpodstawne i nieuzasadnione. Stwierdzo
no tedy; że była oo najzwyklejsza podła na
paść oszczerców lndowcowycn na ks. A rcy
biskupa, a.by go zohydzić w  oczach ludn. 
Zdawałoby się, że „P ia .t “ , pisząc o posie
dzeniu Komisji napisze rym razem przynaj 
mniej praw ię. Tymczasem on najważniejszą 
część wniosku, piętnującą robotę ladowców 
opuścił, a ks, Arcybiskupowi w  dalszym eią 
sru winę jaszcze przypisuje. Tu już szczyt 
niffiumionności.

Poseł ks. Lubelski.

Projekt iiitwj opstaikowanit 
kijennyuh iMkietriaow.

Mini tenstwo Skarbu wygotaarało projekt

a. osoby fizyczno, (L  zn pojea/neza oso
ba, a nie jakieś stowarzyszenie), które są 
włnwcloielarn.' gruntów, plaęów i bud ju k o  w 
poł'rżanych na obszarze Rzec7.ypospoi.cej, a 
nabyty d i  w  czasie od 1 stycznia 19)6 roku.

b. osoby fizycznie, które w  okresie czasu 
od flnia 1 stycznia 1913 r. aż do dnia 1 li

stopada 1921 r. spłaciły pnzed teiminem
płatności, oześciowo lub w  całości wierzy
telności obc.ążająco hipotekę uieruchoniośel 
Jto tych osób należących, nie zaciągaiiao 

równocześnie nowych łu'i»oteczuycłi łuŁ o- 
witnzań dłuś-nyc*, o  ile spłacone w ierzytel
ności powstały przed 1 stycznia 1915 roku.

Podatkowi wmu podlegają równiee spâ - 
d b  wakujące (n ieobjęte) po osobach fizy
cznych, oksefiłonych w poprze.1 n i-k ustę 
pacy niniejszego artykułu.

A r t  2. Od podatku są zwolniono:
a. Oóoby, które nabyły nieruchomości

(a r t  1) na zasadzie ustawy z  dnia 15 lipca
1920 r. o  wykonaniu refo.m y rob.ej (I>s. 
U. K, P. Nr. 70 p o t  426), tudzież uatawy z 
dnia 17 g-udma 1920 r. o  nada.iiu zjem/1', 
iebuerzom  W. P. (Dz. Lh*. IŁ. P  Nr. 4 poz. 
18 z 1921 roku).

b, obcokrajowcy i remlgrand. którzy u- 
uowo/tnią. iż itibyli nier>iHv*«a><)ś<ji ae środ
ków przywłezłonycit do °o)slu z zagranicy.

o. OhJby, które dowoin-e w  -każą, że na 
f3,EM JLST DZIECIĘ W R:ODZlNlE? 0y ły  nien'ohiOTureci (a r t  1. n- b.) ze śnod-

1  Ew ateni łuózkśm, niedoLknięi-ym palcem ków, uzyskanych w  arodze roulic ccja mająt
kłopotu mb tro&u |ku poemdasiegc już w Jniu 1. simpnia lo l4

gjWBjjółsalotnikieir ojca w miłoóci ku maUa. rokai lub odziod^izonego przed dnu-m naby- 
! C MagUahym raarem prze* który dom ta- cia Łiłsruchomośoi wzgiędni© spłacenia wie-

Na święty bój!
.... rozpęftjbi rf? woli.a sra''«.fl 
Prztriw ko Twoim B oic  Aposloior..,
Co :hsą, i-, Polska dzisiaj r;fzu "tona . 
Ts^ga i Prawdę ucznia wśród lana —
X nit tonęło to oszczerstw! ‘ z lo ic i!  —
JSqdimt. podobni octnishjrr. Aniołom,
Cc w fmię Doga i Jego rriłości,
Zabłysną mieczem Iffin szilanskun o tom £- 

Iliada wam, kładu d im ni at usze.
Co xię przeć.wko hosu bnnlnjccic!
Jakaf zatrata czeka „ usze dusze 7 
_  )ant'iskie piekłe i wieczne ka*usxt,
Za  nasze czyny i sława plugawe!
Swego kiotcsfivQ tf nie zbuduje*
Sa tylko Boskie R-óirsui>‘> jest prawe ; 
Was. jedna 'chwiw jakbg proszek zm iecie- 

A  my Hdeiemu ,>od sztandarem Chrysta 
Stać nieugięci, jak nt nas przysłało,
Choćby nad głowp tr-n a a lr ^romow trzguo, 
Choćb’ lir, przenaśi otwarła ogn. ita,
Bo Ciebie B o it  w i ibim duszą catąt , 
f fn nas prowadź przeć swoich 'capianows 
Z  którymi pójdtpm , ja j: rycerze ..ma/o 
Aha pokooai Tuyeh wrogom  — szatanów.

‘ '  R O B F R T  B YD Z.

Dla rozrywki,

50 proc. powyższej sumy. o He spłata na 
stąpiła w  r. 1917.

75 proc. —  w  r. 1918
100 proc. — w  i. 1919.
150 proc. —  w r. 1920.
200 proc! —  w  r. 1921.
Art. 4. Każdy płatnik (art. 1) jest obo- 

w‘ ązair.s, przypadający odeń podatek (art. Si 
obliczyć i wnieść w ciągu mios’ ąca licząc od 
dnia następnego po ogłoszeniu ustawy ni
niejszej do (.asy akaroowej (Urzędu podat- 
irowego) tego okręgi*, w którym położona 
jest nieruchomość określona w  art, 1.

Aru- 6. Osoby wymienione w  art. 2 punk
ty  b i c obw iązane są w  ciągu z  miesięcy, 
łjotiąc od dnia nasennego po o g ło w n iu  u- 
stawy niniejiszej złożyć od dnia nastpimego 
po ogkwrenia v?towy niftóęjsasej złożj ć Izbie 
skarbirwej, w okręg1.! któm j położona jest 
nieruchomość (art. 1) prośbą o uwolnienie 
od podatku wraz z  dokumentami, s.-wiordza- 
iącrm i dowednie stan faktyczny uzasadnia 
jaic-y ro aw'c«:nie.

pt* aura • ę na oj czynno
4. M njatnrowym atlacesn, dźwigającym nj ■

rzytelasnńcŁ
d. nabywcy nioru<;no;oo4oi w arL 1 En.

bwoicu barkach caly świat ;jOQtkoi/ay i trosk a wyniienionych .1 k ^ i ą
maJwnsk eh.

6- Rourwitłym jwcak -en na drzewie tyiw  jl 
€. DeUkai ą beapożyt^ca-ną śrar lyieteą fet *- 

ftą tmz którąj pt-uciei Sw at fclcrotc^ stąłby są
pustyii a.

1. Mieszkańcem wazvstkidi krajów, Łac* ta- 
fcnog* > b cb nie mówiący język can.

100 000 mar. o  l o  n&oyciO nastąpid« w 1921.
75.000 1W20 r.
50,900 —  1820 r.
SlbOO —  1918 ft
25.000 —- 1917 r.
12.500 -  1916 r.
8. osoby, które sph.cily wierzytelności w

C. rUudzo małą neczą, w* Tr.jłgŁ*-j ĵą joanak dft. 1. Mt. b. w yio enioj b w  kw-ocic: do 25
(wielki** uwaga.

9. HWw ad omyia potreduikiesa '/oaaiędiy o j  
jgs i i ntatką.

I f t  Drobną Istotą, kiórei weBoły uśndedh 
per r,&rl,ir dobrym ludz.om auwłów.

11. Słcmocwynt prom eedem damo, co  wnatni 
troski nyzprsćza.

tys. ma/rek -Lączme. o 
.AitL. 3. rjcteiok wynoel:
A . od cwób wym.on/cli w aut. 1 punkt a.
1. 200 pawant ceny kupma. przyjętej ex 

podstawę wymu-ju opłaty stemplowej (ni iis 
żyUr^d prawnej) od aktu nabycia oie/rucho- 
iap6ci, po stnp-eniu przyjętych do iapłaty

12 F.óżą a rdzięczueia, i « *  Łanknięteła długów, o ile nabycie nastąpiło w  r, 1916. 
j h t w m , ‘ i 2. 150 proc. po\.wiszę' sumy, o de nabj

13. Najftłniezą »t.wortoaią fetofa, której j cie nastąpiło w  roku l9 i7 .
ftwórea ŁajioniŁ at jrzrda/ ak.-zydcłka.

14 Jest ii-ia, co dom czyni szczęćbwym, rnl- 
to»ć BLnwjsŁą, c‘erpl ,/<,ść większą ręce akrzęt- 
*iej»ze.ni do ^racy Doce dłuzszesw1, dn króu te-

S. 100 proa  —  1919.
5. 50 proc. —  1029.
6. 25 pmaj. —  1921.
B. Od asób irymieiucuiyci w a jlyku lo 1

n i, szkatntki ’ iejszf'nri, »uknie wytarłem co pn~kt bu
ka  zaponre >cć fl pn^złośnd a przyszłość no- 25 jjTOc, « « »  sjdaconot WleitZiykjflOeoi,
BpdpigjBzji « jj>. u wG.wuKtd* i J L m w« i o He jtągćgjaiła .w ^1915, "  ~

Biedna Ohetmszczyzna.
Walka, priwoauwnvch pmzcclwkio ,*a.toE- 

koTjj. ua Kr sach przybiorą cchub * ięk & «  
rozimury. Ov>, co nam piszą.

„W  Hrubeszowskifcin, we wsi Honiaty  
eze, był dawoięi kościółek unicki, potem nar 
tu rabdt zab-any aa cerkiew prawosiawną, 
a wreszó’© j<y upadku Rosji, znowu ta  ko  
ściół płtświęmy przo„ znanego nnsjot. urza 
na Chehnszc yżnie, O. Dominika, jemuitę 
z Kral* owa. Księdza na miejpcu nie tyło, 
ale Indzie śkbńal? się, jak zwytiua, na zao- 
lialurzenae swego toeciółka, i rboó wwislka 
mała, bo .edwie 40 c^at kozy, w uągu 2 łat 
zakupili i kielichy i moufttranł ję i anr-aty tslc 
W3pania'.w że rzadko gdzie zebatizyć, sie- 
ńaiał tu parę miesięcy O. Twnł i«*wicz, dzi
siaj (“ipericg w  N. Sąozu, i codzienjięmi iiau- 
kami uozył dawnyoi) „orwrnyeh“ prawd wiat
ry, »  rR^jąc o ozdobę duszy kidm, pilnował 
i ozdopy kościoła. Plebatiji nie było /pn/pów- 
kę zmfcfaąo na szkołę), więc Imizi® tego rofcu 
i pleban, ę poeta*.iii i czekali, kiedy tyuko 
ka. BAk »p pnyśle księdza na srtaJe. Parę 
razy do noku przyjeżdżali tim j OO. Jezuici 
z (jhełnu, na większe święta; dbała o to pa
nienka je dworu, p. Kółasińska, która zupeł
nie dła  V3i tylko żyje, zalożwla nzikołę i sa
ma w  » e j  uczy, a ćBp ludzi jest tein, ozem 
c piokur, ksiądz, doradca najlepszy. Cieszyła 
się razim z hidżmi, żę lad* dzień w iej mieć 

. będsj*» twego kapłana
Ale awwostewnjui Rusinom było to sx>Ią 

y ók-i Odgrażali się, że bi kościoła nie bę- 
łzie. I tak jak proed rok :em wydali bol/sze- 
wikom na śmi&cć dwóch gospodsraw Dacii ja 
i- Kowalczuka, takich „ojców kościoła4*, tak 
te.-aa ruiząc, że lada dzień już i proboszcz 
m* że jjechaó, postanowili kościół pCdpai ć.

W  locy z  36 na 81 października po^1̂ )- 
zyli ogień pod podłogę, która, diła się od 
soodu talk. że niczego zauważyć iJe można 
ipdo, dopóki slup dymu nio buchnął przez 
dach. Ani aparatów, ani nawet Przenajśw. 
Sakrsmantu ni« można byro wyratować, 
cliociiż i ksiądz i łcdrzjo a nawet zocna. nari-

.WMOfcrza.
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Policja aresztowała już dwóch podejrza
nych o współudział Knsinów, a ludzie nasi, 
chociaż ciężko stfapicni, nie tracą otuchy, 
myślą zwrócić się do Rządu i dio łudzi John j 
woli. Lty pomogli wybudować nową świą
tynię.

Prosimy reż Szan. Redakcję, aby to og ło 
siła w swej gazecie i poprosiła W W . Księży 
i dobrych ludzi, alby jakim ornatem starym 
lub groszem nas wsparli11.

Ks. Konopka.

Don. Red. Administracja „Ludu K atoli
ckiego bardzo chętnie podejmuje się pośre
dnictwa w r.b.eramu ofiar na spalony k o 
ściół w  Honia tyczach.

NIŻANKOWICE. Dnia 6 listopada b. r odbył 
się w sali szkoły w Niżamt-owicach wiec w spra 
wie Tow, „Rozwój’1 przy wielkim ud w ale miej
scowego mieszczaństwa i okol eznego obywatel
stwa. Wiecowi przewodniczył dyrektor szkoły 
miejscowej, p. Gduła, sekretarzował urzędr.ik 
państw Bs1 tossyósU. Referat wygłosił W łady
sław Kacacik. Referat obejmował a) ogólne po
łożenie pcrojrane, b) pi łożenie polityczne i e- 
kanomiczne Polski w porówruiaiu t państwami 
sStćhottniemi, c) niebezpieczeństwo, grożące nie
podległości Polski, d) obraz grozy niebezpie
czeństwa żydowskiego, e) kapitalizm żydzi a 
robotnicy, f) wieś. miasta, imeiigmcjs., g) ka 
pitał i praca, b) rola kobiety nołskiej, i) zrezy- 
g-nc waó, czy się bronić.

Referat przyjęli ze orani hu> znemi oklaskam. 
Bunnifcurz miasta p StarośoiiA pooziękowal i- 
mianiem gminy referentowi za szczegółowo o- 
praoowany referat, następie przewodniczący 
otworzył dyskusję, w której zabierali głos miej. 
proboszcz, nrzydrtcy państwowi i obywatele. 
?N> dyskusji uchwalono następującą rezolucję: 
1. Zebrani obywaWe i obywatelki w dniu 6 
listopada b. r. w sali szkoły v  N iiankow ach , 
po wysłuchaniu referatu o samoobrociie i o 

groanem położeniu ektmomiaamm polskiego 
nańcUu i przemysłu, uznają za konieczne sku 
pianie się pod hm'i cm „swói do swego i po 
swoje*’ bez żydów i przy&uąpiejće do Tow. 
„Rozwój’*,

2. Zabrani obywatele i ooywatelki w dniu 6 
liśtopaua b. r. w  naii szkoły w iNiżankowicaci’ 
protestują uroczyście przeci* zdradzieckiemu i 
knowaniu posła suroimictwa P. PI -S. p. Nie- 
d ia łk o w  kiego w sprawia od lic "a Wschodniej 
Małopolski w ręce wrogow i ja łupi .m&zej wie
kowej pracy kulturalnej t ekonomiwnej naszych 
.'■kartów ziemskich oas/yeti hrad, kn-riry prze
lali obficie krew za jej wolność. Dumy pole
głych syieów w obronie tej 'dam wołają „niediaj 
tiędą przeklęci ci, którzy dla rwoiuh egois^ycż- 
pycfa celów cli/ą tę ziemię oadac w ręce wro
gów*’. Wzywamy rząd i Sejoi i całe społeczoń-
, two polskie, by wezyotkiemi siłam starali t ę  
położyć kres demagogicznej ukcy wichrzycieli 
politycznych. v

3. Zebrani obywatele i obywatelki dnia 6-go 
listopada b. t. w sali szp.oły „ 1 lżankowic sch 
wyważają pogardę tym rusimar, k órzy brali u- 
dział w zana.dm we Lwowie na naszego Na
czelnika Państwa Józefa liłaudsldtg wzywają 
Rjąd i Sejm do bezwzględnego ukarania wino 
wajoow Naród polski wytęży ww.eikie siły i 
nie pozwoli dłużej ua tabotai i bimlytyzm, u- 
prawiauy przez Ukraińców wobec spokojnych 
obywateli, pragnących zgody i nriłUci bratniej. 
Na wszelkie zakusy i zama< by będóemy emar- 
giazmm reagować, a winowajców odiawać w rę
ce sprawiedliwości.

4. Zebram obywatele ł obywatelk dnia 6-go 
listopada b r. w szkole w Niżankowcach i pra
cownicy kolemwi wzywają posła Mouezewskie- 
go do wyllu—anzema się. dlaczego norzefaśoił 
likwidację funduszów “one-ytalnyob pracowni
ków kolejowych w Anstrji i domagają się bez
zwłocznej fewind ykacji wyżej Wspmnianyeh 
funduszów od Austrji.

W  kmPm prelegent tacłięcH do wytrwałej 
pracy na polu ekomunieznem odbudowy naszej 
Ojczyzny. Po odśpb wanm Roty pfzyię.gi Ko
nopnickiej wiec- zakończył się.

Gdulą, przew. Bartoaąyńsb, sekr.

BORZĘCIN- Co się w naszej wsi dzieje, prze
chodzi w"3zelkie pojęcie. Bo przecież w 'żadnej 
parafji, po całej okolicy nic słychać, .ażeby pa- 
ruijanip tak wrogo odnosili się ćio swych dusz
pasterzy, jak niektórzy u nas. Pracuje tu gorlW 
wie dla naszego dobra ks. Piotr Kołacz. Nie 
dosyć na tein, -żo -saiu jeden obsługutle tak wiel
ką par:i.fję jare nasza, lecz pozatem całkiem bez
interesownie prowadzi Kćllro rolnicze, które od 
czasu objęcia przez niego kierownictwa, w jak 
najlepszy sposobi się rozwija, a nadtą dkogdąda. 
budowy wieży, prowadzi radnn.iKi Dudowy, jeź
dzi po .materjał i t. d. Jednak mimo tej jego aż 
nadto wytężonej pracy dla dobra parafji, znaj
dują się tacy, którzy nm t.ę pracę utrudieają, 
szykanując go na każdym kroku, a nawet co 
nam katohkom jest najboleśniejszcni, włĄcząi go 
po sądach. Takim największym wrogiem' nasze
go Pasterza jćst p. Paweł Staśko, z zawodu li
terat. MiniO, że sam na dokończenie wieży i ko
ścioła nic nie dał, chociaż posiada znaczną kwo
tę pieniężną *a układanie gorszących książek, 
to w dodatku opisy-wał jeszcze księdza nie
słusznie do kon*systarzą, ze tenże raoi na oudpj 
wie interee. Da'ej oskarżył ks. Kołacza do sądu 
za to, że rzekomo zwołał ou pięeiotyrsyęczny tlltm 
ażeby p. Staśkę zabić. Jedno i drugie jest wte- 
rulaem kłamstwem, gdyż jak już wspomniał -m, 
nasz ka j^ z  pra'uje zupełnie bezinteresownie, 
a po drugie nie zwoływał on żadnego 5-ciu ty 
sięaznego tłumu, lecz tyiko komitet kościelny, 
ażeby urnówii sprawy dotyczące budowyT wieży.
To a.Ie p. Staśko ttgo nie słyszał, jak ksią Iz 

zwoływał komitet parafia lny, gdyż to k s i ą d z  

zapowiedział przed kazaniem, a on do koścpda 
nie chodzi. Zwracamy panu fetaskowi uwagę, że 
jeżeli jeszcze 'tan. pokusi się o jaką kalumnię i 
namdnie na księdza naszego, to mech będzie 
przygotowanym na to, że my przy na.szym Pa 
sterzu staniemy nnuora i Ujmiemy się za nim. 
czy to u, ks. Biskupa, czy to w sądnie i nie poz
wolimy naszemu ftajdśożftzoWfl Pasterzowi ża 
dnej k."zy wdy wyrządzić. Pan tdaślto może się
0 to wści łkać, ale naszym świętym obov, :ąz!nem 
jest szanować i bronić kapłanów, niewinnie o- 
skarżaj^ydi i oczerniawwb.

Władysław Wycaesany

KCPIENIN, powiat Dąbrowa. W  naszej wios
ce jest piastnwców nie wiolu, ci zaś co są 
piastcwenhH to, j tk można sprawiedliwie po- 
e iodzioć, sami najgorsi we wsi. Kto uczciwy
1 rozumny, tan do Piastowców nie przystał, hcz 
tylko sami cacy co chcieli zysku, theiwość ich 
tani zawiodła. "W numerze 43 pisał „Piast’*, że 
,uż w EiWzym- kraju zapomniano o j.»amuJe i 
że to.az ją przywracają księża. Ja za.* powie
dzieć muszę o piustowcaeb, żę oni nie kcmlea- 
tają się pamułą tylko, ale naw< t i korytem 
calem. Żeby Członków ła,poć, oni przed nimi ko
ryta stawiają i to w rajTOżmaitszych postac-iaoh. 
Jest u piastowców i nr akia i adwokat i nauczy
cieli pewna ilo ć , a wozy suk o to u mich są tylko 
hid„'e chciwi w.adzyg godności, no i koryta. 
Pastowry sam tego nie widzą, jakich mają lu
dzi w Bwojoro stronnictwie, lka nich każdy, kto 
óo nich należy, to już dolny, choćby to był ło tr 
ostatai, a kto do nich nie należy, to ich zda
niem zły, na togo wygadują w różny sposób. 
Wziąśo tylko do ręki którykolwiek numer „Pia
sta’*, to cóż tam widać? A  no. jkk tylko nu 
ktoś, bure uiż piastowny przekonaria, to j » ł  
i.am na mego wypisują, już jego Łoeługi nł» 
uznają, lecz tylko go szkalują i oczerniają. Pi
szą tam ciągle, żo najwięks/.yini szkodnikami dla 
ludu są księża, panowie niokl órzy, ton i ów, 
każdy, choćby nawet był najlepszym, j«śli tylko 
nie jeet piastowcean. Lecz kto do uich należy, 
choćby to był najgorszy człowiek, czy adwokat, 
czy nauczyciel, ctży wójt, to e t  jeet. AnlołeBi dla 
ciel » chłopie, bo on piatów e<c. Oni n fcydów 
nic nie piszą, choć żydzi to najwięksi wrogowie 
chłopa i Ojczyzny naszej, ksiądz jednak każdt 
według nich jest wrogiem chłopa, choć każdy 
prawie ksiądz wyszedł z ludu, dla ludu pracuje 
i ludowi dobrze życzy i dobra ludu pragnie. 
Myśmy jednak dobrze się przekonali, kto jest 
prawdziwie dobrym i kto naszym juawdtiwym 
nrzyjaciel an. Dobrże też wiemy, e t e r  są- pdsw- 
towcy i jakiego pokroju ludzie do nich się gar
ną. Mieliśmy w naszej wiosce przez całą wojnę 
wójtom p. Jana Doktora, piasto-^ca, Co tejfi 
wójt narobił szkody gminie i ludziom, tego 1 
opisać trud.ro. Dla niego nie Wystarczała pias
towska pamr.lka jomu i pełne koryto za mało 
było. Lecz w&ił-ig pia dowoó w, to on abłuy, 
gego oamy a&tabitć i sumować. H  a jp to

wiec. A  inny, choćby i k.-.iądz, co uezeiwy. co 
prawi-w.lw In dla nas pracuje z poświęceniem, to 
zły, bo ule piastowiee. „Piaśeic^ lopiej ty swo
ich ludzi przeglądnij i im się pi.-.ypatrz, mało lu
dzi uczciwyeh u oiebi**, ab. sami przewrotni, ta
cy tylko, co twojego koryta j, ragnęli.

L. S., członek S. K. L, 
OLESNO. Od trzech tygodjń przysyłają .mi 

bez mojego zainóuienia . i m  jacit-la fu<Ju'k Nic 
chcą łu .Izie tej ży di Besko bolszewickiej szmaty, 
jaką jest, ,.?r*y’jaci*L ludu*’, pnetuimerować, t-o 
sami stapiń. -zczycy ją ludziom rozsyłają, chcie
liby jakby przemocą ją ludżiom narzucić. Na.zy. 
wa się ta gazeta „Przyjacielem ludu' lec-/, jest 
y baranek we wilczej sklirze, jiod tą piękną 

fiaawą. Iło cóż v? tej gazetce piszą? Na każdej 
stronie napadają tain na naszą wiarę świętą i 
szerzą życiowsko-bok?eivic.kje prądy j»o wsiach. 
Ładny ii i to „przyjaciel ludu", który pluje i 
szarga w każdym numerze, to co jest ludowi 
najdroższe... eo jest • naszym największym nkar- 
bem, jnastą świętą widrą, a chco nam dać ten 
ra,„ jaki żydzi dali bois*o« icldcj Rosji. Dlatego 
też przez te kilka slow chcę przestrzedz wszyst 
kich czyteinikuw „Ludu katolickiego'* od tego 
,.przyjaek:.a" przewrotnego, który sam się nam 
ma nawet śmiuość narzuca.-, guV my go nie 
chcemy. Tej szmaty bokiewiakrej my katoliccy 
chłopi znać nie chcemy! My czytamy i czytać 
będziemy tylko „Lad katolicki-', tę najlepszą 
wiejską gazetę, która nam tyie wiadomości po
żytecznych przynosi i strawę daje zdrową Niech 
żyje „Lud katolicki*' i „Nasze obra-zhi'-! Proca 
z żydowsko-bulszewicką propagandą! S. B.

ST AK Y  SĄCZ. Gdy się pr zegląda gazety, 
wydawane przoz socjalistów, a także , Przyja
ciela ludu’*, a aawet. niby przez katolików wy
dawanego „Piasta", spotyka się tam na każdej 
prawie stronie wygudywaaie i wyzwiska na ka
płanów naszych. Kto jednak trochę iTiyśli, za
stanowić stę nad t.em musi, gdzie oi wTCgnwie 
koścu-..la św. tych księży zły eh znajdują. Ka- 
j>łanif  których my znamy:, którzy w okolicy- na
szej pracują- są dobrymi i zacnymi, dla ludu 
życzliw ymi, dla dottra ludu szczerze pracują, tak 
sarno gdy się pytać ludzi z innych okolic, to też 
przeważnie wszędzie ludzie uczciwi chwalą swo
ich kapłanów Tak ile w.ęc widocznie nie jest, 
Bog-u dzięki kaplatiów dobrych mamj, tylko ci, 
co te wyzwiska piszą,katolikami pewnie nie są, 
iecz są jakimiś poga.t and i ze zazdrości i za- 
wiśei te różne oszczerawm i wyzwiska wyjmsują, 

Z naszej mieiscowośd wyjeeiiał 4 1 Htijpadabr. 
też taki dohry kajdan, Irogi i,am kŁ. Admini
strator Stani'law Skiirła, który imm zastępował 
probca-.cza i z jwawdziwaa poświęceniem ko- 
nłaliskiem wśród nas pra^wal. Tą drogą dzię
kuj omy temu dobremu Pmtortowi ta praco i 
trudy dla nas- poniesione, kt<ro nie tytko z obo
wiązku, ale z radości raczej ku nam, pirzoz 
wszyatk.e lata podejmował. 0#y Gi‘Najsł Stń 
.Tez.usowe błogosławiło zawsze, dolny kapłanie

Parafianie 2e Starego Sącza.

Kto n! chce pańć ofiarą rabusiów. pawWn 
wiedzieć, 4e:

1. Nigdy ule ualcrży zos*awiak dńtmi be
dozmru. W  osta.tecŁnyiu t.yipoidiku wy oho 
>lząc. ł-tnakni j 8taaT.nnio drz wi.

2. N*gdy nie pormacaj do donui póim 
nocą.

8. Znajdując a.ę w  tłumią nie vdeQmn 
ąk od r. w o n i, w  Łdórych myiudBH pieuir 

dtze
4. Płacąc, należmióć w banku sklepie, bin 

iste tub na ulicy, nigdy nie ookazuj irszys 
kiej swojej gotówki

5. W mieńcie unikaj ulic pondy ćfc hi3> pr 
dejazanycŁ. Nie przystawą, po <tnrdKe, n» 
imip eię na wystawy skJejxvwe i nie wdaw 
się w rozanowę * ćieznajumynd. Zapytań
0 drogy. odg>ow iedz lwa z wal niania kax>ktŁ

0. Nio posyłaj dziatwy o rozmiarę pieoii 
<Jzv. ani za ważmiejczymi Sprawunkatru. Lhdi 
cię łmłn się mcŁżcić w>» ‘"iraonemi mn n, 
niądwniL

1. Paczek ani w r o n  nigdy me poz^sta 
witij, wckoriaąc do sklapu, ulicy. Ost 
•eettnie rower mcc.«m pow -rzyd opiece p
1 <yai4k. .0 fle aw tsnoń) na j »  cet.deż«
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3 N igdy nłc czyń aprawoaKOw 1j kupca. 
oW iajoniego. Ponrediy kupcami są taęiy, 
któ-rz-c ci wydadzą w reas/jcie pieniądze! nie
zdatne do użmtiku.

9 N ie ods.f ia.j towarów ani bagażów pnzez 
przygodnych posłańców.

10 W  kawiarni i restauracji nie K&wicwtj 
znajomości % nikun, uajhaidziei zaś z kribie 
temu, Ta łatwość towarzyska już m iodn ego  
przypraw iła o krftdróe* pnigilacesn, jeżeli nie 
o  coś wiele gorszego.

11. Gdy afe} kto na ulicy zapyttia o  godzi
nę. odyrowiedz- lecz nie wypuszczaj z rąk ze
garka.

12 Fakonioo, bedąe okradzionym m.< 
trać yoi chwili czasp 1 tiaj znać o  tcan policji.

„Gazeta Policji państw owei“.

■wt ona pomnikiem barbarzyństwa rym rzą
dom wystaw onyin, dla Falski wiś jest doka- 
mon»em us&3aaniającj m jej prawa do cej ziemi 
zlanej Krwią jej dzieci. Do nabycia w Księ
garniach w eenio po 250 ffik Nadwyżka ponad 
koszta druku ma siużyć i a pokrycie kosz.ów 
dalszej budowy pomniki na grobie pomordo
wanych Męczenników 

MIASTA [ MIASTECZKA MAŁOPOLSKI PO 
OSTATNIM SPISIE LUDNOŚCI. Trembowla 
7000, Lańout 6u00, Stary Sącz 4.478, Marrow 
1000, Rymanów uÓW), Piwniczna 3.81)0, Ska
wina 3.700, Głogów 3.080, DAedzioe 2.001, Fei 
sztyn 2000, Tyrawa wołoska 2000, Krościenko 
n. D 1.854, Jo«iaaf'W 1483, Dembuwicc 1.371, 
Zakliczyn n. D. 1106 (SOS żydów), Uście zie
lone 8 222 (-.394 Rusinów, 553 żydów, 275 Po~ 
1 aków).

BOHATERSTWO OFICERÓW POLSKICH.

tows wpadły aa śiad n w e j ahay kradzieży li
stów amerykański: b Miano'wicie w ty cii dniach 
LyreLeja główne,, poczty w Krakowie zauwa
żyła, ie  listy pńiyćhbdaąafe z Ameryki znikają 
bez śladu, CGem wyśledzenia sprawcy, dostań 
polecenie dwaj starsi listonosze, oy przy ekspe
dycji lisów  taczrle uważa im zajętych przy 
tej czynności. W ten sposób po kilku dniach 
udało się jednemu z listom-szów przychwycić 
fnnkcjona^usza, p D., w chwili, gdy cno wał 
lfety doikieszin:. Władze pocztowe, nieziwłccz- 
nie o tern pow:scicmi ee, dały znać organom 
policyjnnn. k ór- przybyły na miejsce i prze
prowadziły rewizję u wspomnianego funkcjo
nariusza. Rewizja wyaryła u niego tilka li
stów adnisk-j kalekich z dolarami Wobec stwier
dzonego faktu p D aresztowano i wszczęto 
dalsze dochodzenia.

ZN \LE7I0NF DOI.ARY. W  drugiej połowie
Ciekawem jest zestawieite, lu of cerów po- j 11 _ •>. r. znalŚzMno w  K ra.k,>wie u zbiegu ulic

legło w pojedynczych areijach na polach wiol- "lUngioj i Szlak czarną, rozdartą papa rową wa- 
Jciej 'wojny i ,aki stosunek ilości poległych of b^ę z <em buwiem, a niej w skrytce pod 
•-erów do liczby poi^głyeh iofmerzy. I  tak na | podsbffwką kcło zamku 650 d !arów kan&dyj-

m Turynu, rozpoczą’ się w kapl-cy prywatni*] ansom węgiorskiem 37 żołnierzy, w wojsku 
tamtejszego pałaou arcybiskupiego w oijecno-jajjik wn 45 żołnim y. W wojsku polskitm na 
4«& arcybiskupa turyńskiego, proces befiwyfinar remirst n » jednego poległego oficera, prwypar 
cyjn ■'sięc.a Augusta Czartoryskiego, S.aiezja- la  11 żotmerzy. Jest to uw.adocrtwo cnlrbno 
aina, fctórc w oyirtji śwętoścl umairr w Bolonji dla cC>ootów polskich. Midi odwagę wykony- 
w  r. 1393, pochowamy żąś w grobach rodzin- raó swo obowiązki, a e  bali się zairladnać 
aych w  Sieniawie koło Jarosławia. Ks. August śnrerei w  oczy, byle służyć jak najlepiej wiol- 
rzrod-Łij sę  w  Paryżu w joku 1868 z ojca Wła- kidj sprawie nh-podległoj Ojczyzny! 
dysława i maiki księżnej Amdary, cork: kiólo- POMOC OJCa ŚW DLA GINĄCYCH 7 GŁO 
w-rij hńzpaóskitj Marji Obrystyny. Jako (łzie- DU ROSJAN. Ojciec św. przeznaczył 1,000 009

jej zawartością 
stała skrau-ikna przez ni i wiadomego sprnwoę 
osoWe, powrreaiacej z Ameryki, a następnie 
porzuconą na ulicy. Magit-trat krakowski, któ
remu urząd pwicyjny nadesłał pieniądze z Wdr 
lizą, wzywa właściciela d > zgłf szen'a się i udo- 
wiodnienia prawi własności, w przeciwnym bo
wiem razie powyższa kwota wydaną będzie 
znalazcy."

I  CÓŻ ZE STRAJKÓW? Warszawski r Robo
tnik' podaje, ze w samej Warszawie robotnicy

więtnasioletn! młodzieniec wstąpił za upowat-Ilirów dla głodnych w Rosji, z czego połowę . t .-ajkuwan 'ednym roku 2bO tysięcy dni ro-
. . _ , -i _ . .1.1  m .   u _ * ru _____  PKyniW.h o*n vrtr *q<5 i tt- g to Ir? ił+-m.l.ocziych, gdyty zaś polio wć zarobek, jaki stra

ci1 i oni pro % te strajki, wyr nsi on więcej niż 
uzyskane podwyżki. Tak w  cle dni zmarnowa- 

A  gdyby tak policzyć

Bieniem pap. Leona X III d» zgramadzema sa- oddano do ri-zporządzoma. Pt. NanscmiOWJ. Pułk. 
lezjaiiskiogo X. Disco i wiele lał. 6wogo £wią- F ilU m  N. Baskell, stojący na czelo amesrykań- 
tob liw^o, cichemi, lecz he^oicznem5 cnotami Al .ego komitetu i atunkowego znajduje się oł>e- 
odzna tającego się życ.ia ZŁUjonnego, spedz ł cnie w Ros i i dozoruje osobiście wyładowj - 5  -i-y_
w domu Talozjaikskiin w Turyflie, guzie wszedł stania żywności nadchodzącej od k^młeiu w Te 
w śmsłe -rwiązk. przj jażn' * 'imym, również wy-iści 1600 li.i tygodniowo, przyczem, jak dono- 
w>ce świątobliwym Sal«sJaoinem, Don BeJthuiij szą, urzędnicy sowieccy dopomagają skutecz- 
ttórego proces beatyfkacyjny takie się już rie funkcjonariuszom komitetu. Lecz ilość po- 
rorouczał W u »  sposób Polska może nesx wywza. wystarcza zalcda.ie na mSjon osób ty- 
dłusrc otrzyma nowego swojego Świętf-go. golniowo, a ginących * głodu jest przeszło 85 

ODZNACZENIE KS. BISKUPA B A N IU R - 'm ljonów!_ Humycn d red  w  jednej tylko Rzo- 
SKIF GO Z Warszawy donoszą: Minister njiraw '■zypospolitej tatarskiej naliczono wed-e uszę- , - . . .
w c is k a c h  w t e ń J c  wybitnych zasług Mro- dowej Statystyki 1550.000, * cztgo 352.000 J f J  ™  Lwowa do P ^ n y r fa  najechał na po- 
to dobra tałnierza polskiego, nadał ks. buku- 'otrzyraywaw lotyoh&M od rządu raz drennie « «  nr o77 Pa. -vowv oł>u pocią
pow Bacdurekienra odznakę krzyżzff walecz- ■ strat,-ę, ą  dziś już nje nie do»*ają. ,gów z < ^ y  powabie uszko^-on«. Jedn,« eobai
J^oL  ( NIEMCY UCZ/k <GĘ PO POLSKU, „Dana. N. J'^ł Aężko, 8 >ekfeo rannych. Natychtotset pa

wszystkie strajki w carej PoJ&co w  ciągu osta
tnich trzech lit, otrzymalibyśmy mil jam y mrar 
conycn /aroblów dz cnnych. A ile na tu i rtrr- 
cil nasz przeiaysł i hanleł i “ ezystka ludność 
Polski?

K ‘ T A a T R fP A  KOLEJOWA. Przed fcSfctt 
dnia mi lartąpło zderzenie poc ągów w Gródku 
Jagi lLoiiskim. Pociąg cechowy nr. 32 z,’ ąża-

NOWYTt DYREKTOREM departamentu po- [Nachr!chten“ d*jnv«zą: „W  cajsto niemieckich atrzymaiaia wadomosce o wypadku wystono ssę 
litycznego w ptezydmm Raoy Mmietrów, ło- rminacE Silno i Graboml«^ jw ia tu  toruń-kie- LT" ^ a  pocią, -aunkowy z lekarzami Winę 
ątai p. Witold G.ełżYAskL W dn ach oetaiaich {&«» odbj-wają się obecnie kuray bezpłatne ję-

Rundta.
wypadku pomei maf-ryriAta pociągu tow^-ome- 
ro. który bez wiedzy i zezwolenia urzędu rn-ót\ąi on m edowanU ^ sk le go , prowadzone przez p.

-o o  i-. * n r ^ v  w „  »  Ucz oetakiini: ty oh kursów są mieszkańcy ™u. mzoo.r'.- cozy po za,rożon./m turze.
pomhmionych #  w k d c u b T i a T  58 PAŃSZCZYZNA W ROSJI. P.utrogroddd

jẐ  e m om > a*.  ̂ „ v  a.- * i Byłoby bardzo poity}anmo także mit^zkań- r 0X113̂ y  inspektor wydał imka®, te kaMy
Saiezjiwiow, które -ryibo rom innych gmin niemieckich (luno tposobność I włościanir obowiązany jest ziozvć na reeoz
ttanjttftu wiem polożyio ^  8ię języka polskiego. W t^ y  żhutiej-1P^twą tOO dal tmdimkgu. Znaczy to, i, ka-
Boekc, zmarły w oprtiji świątobliwości.^ lego

- .  ̂... - ny ».n{-  „ L  “zrlaby sio, nra^rdopodobnie, liczba mugran- Ay chłop pracuje dla aonr.etów w 'la/żdym «►
S r r K ^ r VJ° y  Niemiec11. ‘ ku 180 dni Rez w ypełn ień  trodnałogu Uie
długo bę-bJ* un zapewne_ * 3  W IELKI POŻAR NA DWORCU KOLE JO- womo włość,ianinewi wynajmować się na dobo-

™ .  i f l U f k .  J »  A1! « ł  « ' y ,»  w  k  ! % S  j * » • ” . f *  2 w ™ »  T ł a  “  w > ” «  “  IX*
S -  T  W— M . l »J i  f- “ * J T ™ «  * ’<*■ « • « '  *  b W t M .

udział 1-’ —‘--- 'i— < rik̂  ( baraki, służące- POWRÓT CYDÓW-B0LS7EWIKÓW. IVmo-eełonkowie sodriny królewskiej i o:o>o l W l ’ p^rwym. P iliły  rię
100 COO t  Mi 7- irł zwiedza; w r. 1£11 ?oJ- na P ° n « « « z « e  uchodźców.
•kie zakhdy <«ieaja.ńsŁift.

V NOWY MINISTER B. uZIELNICY FłU- 
SKIFJ. Na miejsze poeli Dr. J Tm^Askepo 
został mianowany minis » «n  b. dawniej wą
skiej L r W ybicki
I ZWROT DZWONÓW. W  tych dniach przy
być- dfo Yarazawy 'w - a  -zwonów, Mu- ^.6r3y zam W khvali i arak, w  chwili wybuchu j s T R A S Z N E W IE fa 2 R 0 S . i l  L Moskwy
nych o - v u  n^.m --'k -go. a * ’^wuem<myun p0j Rru ł .1 >JaJi uratować swoje mienie; .ledneg donos*zą, że głód szerzy *,ę stroBiliwie w  gu-

Olbrzymi ogiort
objął w króipiej chwili cc*ły bara11 grożąc prze 
fueeieauiem się płomieni na sąsiednie zabudowa
ni* i magajzi'my kolejowe. Niebezpieczemtwo 
pożaru jiwtęgowała szalejąca wichura, które 
roznosiła w  dalekim promi;enm snopy iskier. I między których władze beepieczcóstwa areezto- 
Nad gaezenvm osnia prac.jv.-uno do godz. 5: wały 9 oeób, jako komisarzy t>olsre-w‘ck‘eh. 
rano. Barak spalił Bię doszczętnie. Udiodżcy. przybywających do Polski w celu propagandy.

bzą % RAwnigo, że 70 f-roc. powracających 
* Roeji rerp*ura.itó(w stanowią -Ą-dzi, wfeód 
których zmaj-.uje się mnóstwo komisarzy ! agen 
tów komu-'stycznyeh. Do Równego przebyło 
w tych dni arii 16 żydów repa. rjac tów, z po-

oodcea^ atupacji i k I r  rowy te, w flie-ń kobiecie spalńc sic z*w'n ątko s dioiara-
62 szlak, zostały złożom' na składzie kcłusji
Tewiadykai yjnej i będą rrm  cone kość łom po 
sprawdzeń .i ich przyj-aleim td  przen rorzo- 
inaiwiców. delegjwany^.th s zajp.teresowan Ji 
djecezjL

Z KRW AW YCH  DNI ZŁOCZOWA 1919 r. 
Komitet budowy pomnika dla ofiar mordów u- 
kra'Aski ih w Złoczowie, wydał obszerną bo- 
szurę p t. „Z  krwawych dni Zł >czowa 1919 i‘‘.
W brnsiurte tej opAane są gwałty ukraińsłic 
i mord popełniony w straszny sposób pizez se- 
rwi«rzęeouyck, nienaw'ścLą dyszących wrogie 
na 2? naszych Rodakach Broszura ta powstaa

mi. Przyczyna p-żaru niewiadoma 
ZŁODZIEJ W ROLI NOW1C.IUSZA ZAKON

NEGO. I rzed kilku tygodnia®- i zgłosił się do 
Masztom OO. Kapucynów niejrki Feliks Pie
czyński z prośbą o przyjęcie go do nowicjatu.
Przoz j.ikiś czas kandydat na. zakonnika zacho
wywat się n^eracannA i spełniał wszystkie,kuja Itzied już prawie wszyulkie 
przepisy, zmdązane z regułą zakonu, przyczei. w tamtejszych stronach.
zi’ pi*zyjaźnił się z bratem fiMjanem klaśztoru V CZŁOWIEK KTÓRY W YG RAŁ WOJNĘ.
Gncgdaj Pieczyński zb-egł nagle z klaszfconi Tymi dnidmi odsłonięto w auli Towarzystwa
i jak s> potem okazało, zal-i'ał z sobą oszczę- farmaceutycznego w Londvnie tablicę pamiąt-
diiości fuitjana w sumce 23.000 Mk. Zachodzi kowrą wynaazcy maski przeciw gazom trują-
podejrzenie, ż© Pieczyński proceder kandydata apm. Wyństf«cm ten. Hair-son, licząc lat 47,

borni samarskiej, gdzie dwa i pół miliona łu
dził niema co do ust włożyć. Równocześnie 
z głodem zabiera tam tysiące ofiar tyfus pla
mi, ty  i brzuizny. W północnych powiatach tej 
guberni ludncść żywi się resztkami trawy, ko
ry drzewnej, korzonków i Ł  p., w połi’ dnio- 
wych —  na/ot takich „środlrów żywruści11 bra-

.lymarły

w  e.:łu utrwałema w pamięci Obecnych i ęrz’- na zakonu h a uprawiał od dłuższego czasu, wstąp:l ,wi icezątku wojny światowej do woj- 
ttebych pokoleń sdarzoń, z krwawych rządó ' okrada jigc przy tej sposobności klas z’ e-ry. jska arg!eTs,’>go. Wkrótce zastał podofieerem1
ukraińskich, w czasie k^kumiesięcznego i? KRADZIEŻE LISTÓW AYiLRYKAŃSKICH i jaka taki, p izebjł pierwszy atak, wykonany 
junowaua w częśęi yiacuodtuąj MałopoLk j NA POCZCIŁ KRAKOW SKIEJ. Władzo poci- i iż o «  Nbim iyf gazami trującymi. Jv.odzow.ie
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wojsk sprzymierToęych byj’ tak dalece janłe- 
po-koj ’ni tą nową ironią n.< (niecką, 4o przy
jęli chętnie maskę, chroniącą t)d tych gazów, 
skonstruowaną. przc-z Barrisoua. Ziobioao go 
natychmiast o! cm m , co miesiąc awansowa
no i, jako prd pułkownikowi powierzono kiero
wnictwo oddziału chemicznego w Lfigieletucj 
głównej komendzie urniji Nleetety jedna* nio 
doczekał się ilarrifon pogromu Niemców, ho 
zmarł na wiosnią 19 lb ifk o , zatruwszy aię przy 
swych ó' śwjaricztbiach chene...mych.

Prasa angiohka, pceniając doniotslośó wyna
lazku lian 3ona, nazywa go j.riłówiekiera, któ
ry wygrał wo.Tie".

WIELKIE, ŚNIEGI W  SZWECJL Jak dono
szą ze Szwecji, stiasziiwa zawieja śuleżn- po
kryła znaczną część kraju warstwą śniegu, Jo- 
chod/^ą do 5 ni. głębokości, nrzerywijąc na 
tym obszarze wszelką k i tuunikaeję.

MORD W JARONJI. W Tokio, w JapccjS o  
mordowane przVd kilku dniaiw prt*ydtsiV« mi
nistrów Para, eit żcicna pchn/jc-umi oityletu. 
Para zanmrdowauy został w oliwili odjaouu u* 
konferencję uiząplzciią prze* Samy Zjednoczo
ne w Waszy.igtcnie, z tacą ez1 bkoś." ą, łe  nikt 
nie mógł stanąć w jego obronię.

CO OSZCZLPŻ^ AnlER  VkA OD CZAcJU 
ZAKAZU ALKOHOLU? Amewkański pasm? 
donoszą o wzmożeniu się wkfedok oezczędno- 
ściowych od chwili jwzeprova<Lzeri:a f«kasu 
sprzedaży alk..bolu Wlelkie i»n .d  nowojor
skie miały w reku 1914 depozytów 1357 miljo- 
cOw dolar'w, czyli około 437 dokuow na de
ponenta. W roku 1920 wynosiły wkfculk. 2510 
iniłjonów dolarów, czy!] prawi* d w . razy tyle. 
Przyczyny nie Dtleży szukać, w zyauach wo
jennych, bo w roku J917, kiedy zyski były naj
większe, przyro«t wkładek wynodł tylko 170 
mdjonów. *  w r  kti 1920 aż S93 milionów W 
wiaśc'wych kasacn oszczędności wzrewły wkła
dki od roku 1914 o 1000 miljosów dolar'w.

NAJDŁUŻSZE DZIEŁO. Naiooszern juzem 
3 ziołem na świecie iest, <ak e»;ytamr w „Popo- 
lo <JTta!ia“, historja wojny ęereeyjnej wydana 
nakładem rządu Stanów Z jod toczonych. Ei- 
storja ta, która zawiera 110 tomów, a której 
wyilanie trwało lat 10, k<wztowata dwa miljc- 
ny oskmsefc tysięcy drlaiów. Stosunkowo droż
sze jejt wydana w roku 1855 przez parysną 
drukarnię państwowa ..bł^adowanie Ohrystu- j 
sa“, które ko-ztowało pół niljona trmkuw, 
czyli, te katdy z 103 egzempiarzy kosztował 
14.500 franków. Długością jedrek c o  dorówny
wa nic encyklopedji chińskiej której egzystują 
wogóle tylko dwa egzemplarza, z tego jeden 
w  Britiea Museum. Kncykłopotji ta, obejmu
jąca 4020 tomów, pisaba byli za czasów p<_ 
nowania cesarza Kang-Hu 10(53— 1722

SZALEŃSTWA MILJONER-tW. John (Jan) 
Eanan, fabrykant, obuwia w Z Jósdftt, a wie
lokrotny milioner z a ę w ił na obiad 4fl osób 
i zapowiedział, te zakasuje opiady wszystkich 
bogiCiów w Ameryc?. Zda je fie tet, rzeczywi
ście w tym prreścign zarłóofwa i przepychu 
zdobył pierwszeństwo. Całe urządzenie i przy
branie stołu było z kuł ego złoia, każdy gość 
mężczyzna otrzymał w podarunku rzpflkJ do 
koszuli dyamentowe, a każda dama złotą bro
szkę. Potrawy i piwa były rajwyszukańsze, 
a jeden ten obiad % podarunkami koer-tował 
300 tysięcy dolarów’ Słusznie wszystkie pisma 
•ranią taki wybryk, nazywając go grzechem 
przeciwko Bogu i Irlziom .

szła. „Dzisiejszy SŁoeunek Episkopatu polskiego 
do naiodu“  przez ka. aron. Tecdorowicza jut 
zup dnie wyczerpane. Nie mamy ani jednej bro
szurki, chyba ktoś nam prywatnie odstąpi, to 
ks. Dobrodziejowi przęśl' my —  K. Krajczcw- 
ski, Nowy Korczyn. Koree pmidoncja przy iana 
nam pr?,e» Pana j<-st władni* ryklamą, aby zy
skać klientów. Diatego ząmrościmy dopiero 
wtedy, skoro Pan nadeśle kacu iOOO M na fun- 
lusz prasowy. —  Ka. Tarcze-faKi-Bindit&a, zie
mia Lubelska. Wysłaliśmy kartkę z odpowie
dzią. — Jan Mazurek, Manaatere. Llt»l przęsła 
Bimy p- l  ubieńi kkmu s pr śbą, by Wam nćrie- 
lił odpowiednich inforniacji Roda-kcji bowiem 
nio o tej sprawie nie wia/pmo. —  Ka Halak 
Grębot_ów Jmi.ścimy w następnym numerze.

SPRZEDAM GOSPODARSTWO 0-mo moi go  we 
s dobrem zabudowaniem nadająrem się dla ko
wala lub stelmacha, wraz 1 inwentarzmn tywym 

martwym i sadem 15-to letnim. Pactwieko, 
woda Diiako. Szkoła w miejecn, kiiściół bkeko 
Stacja kolejowa oddalona o 2 km. Gbh# 
pszenna, w dobrem i wceołem położeniu. I>e 
sprzedania zaraz, za dolary według omowy, 
Jan Stefauku, Prusy, p. Łąka, powiat Srntbor, 

Małopolska. L. ete4.

Odpowiedzi Administracji.
Ma. ja  Gprbacfk-Pmena, ? lało. Elrniąda »

TwiymaJiśm^, o Be wjwtarozy, wpiszemy tu rok 
następny. —  Feliks Baran, S>edlcb. Prtrłn1y do
płacić do_ końca br. 60 k . —  J ó '« f  1 Wędrzyn, 
Spytkowic*. Prenumerata wyWiwaan* do koń
ca nr. —  Sta.ilsław Marzec^ Bilcza. Pitoiadze 
^trzymaliśmy, rależy dopłacić 100 M. n  E l 
kwart. —  Jan Kościelniak, Rze-gocło. Pieniądz* 
otr*ymeT'Amy, bamzo dziękujemy. —  S t  Małe
cki, Dauja. Pi/miadse otrzymaliśmy, eo zaś do 
przwitania „p.-mzyay* —  to .rrdno —  nio mo
żna pnceayłaó. —  Anton.? Trybul, Lfolijz mały. 
Prenumerata wyrównana —  Zapytujemy Urząd 
pprafjUny, z jakiej porook1 otrzymaliśmy 480 
Mk. na piwumuratę. —  Jan Kanty Wójtae- 
Szalowa Prennmera*a z yównana do końca br. 
Wlkterja S*ow'k, Tonsfód. Pionlą/lr* ot-rzyriia- 
liSrny. dz’riri7ir>łnv. —  Afff-ba! Bernard, f.ąny. 
Dopłacić należy 100 Maro^. —  Jan Zlętatsicf, 
Am tryka. Prenumerata a ysównana Jo końca
b. r.

Pyfałącym •  kalendarz odpowiadamy, ft
w t̂ -in reku kalendarza n?e wydajemy.

Za uział ogłoszeń Pcdakcja nii przyjmuje 
odpow Icdzialuoleł.

ZARAZ DO SPRZEDANIA dwa kompUne go- 
. podaretwa 12 to i 13-to moigowe wra_ z ohj 
icm? zabudowaniami, inwentarzem martwym 

żywym, bzkoła i Wośc-iół w mięisętt, 7 lan. od 
stacji kolejowej: Czarna. Cena v-Jh ig  taoowy 
BBzswi wiadomość n Ada^na Zyclia w Róży, p.

Zafcaów koło Czarnej. 1*883,

ORGANISTA, żonaty, 39 lat, ojciec L  dziecka 
poelwiający chwał-one kw-uiUkacja, , ehletołw
mł świadectwami, poszukuje pretuiy w meśde 
lub .ta mii Poa.ada egzamin Wydział* kraj, 
we Lwowie na Sekretarza ęroicnego. Cbętnń, 
przyjttóe uboczu '' zajęcie, nisaratwo lub mue 
ćzynneścił -  Łaiuuwu zgłoszenia do Redakcji 
„Ludu katol:c.kiego“  pod „Wzorowy*. L. 8 °!.

BaCZNOSCJ Mam wszelkie p^zodBi^bioretwa 
Ta przybywających t po.r.a Oceanu, mniejsze 

i  '♦iększe gospooaratwa w dobrej ziomi. i io- 
brym1 budynkan/, ze zbożem i kompletnym 
wym i mariwjm inwentarzem —  Polsko-Ame. 
“ykanskie biuro realności, Maćkowiak, Poznan, 

u l F usa 1. przy Jerzyi kim lynku. L. 822

ASTA W AZELINA, czeinldło do obuwia, po- 
der .wy i obcaey firnowe, klej, [w ik óyk i kw 
pjta. gwoździe, przvbory szewskie, orzybory 
dc palenia i golmia. —  Papier na«*kionj i 
szmerglowy —  szmerge? w pro-zku, hutfowi^ś 
! ..zęściowo ooleca i kjjpyła, L Bfcrbeka, K. kow 

Plac Marjacki L, 3. 81tf

N A  CHW ALĘ BOŻĄ,

mMlltoWRik dla cdodz eży. Cena egzemplarza 
oprawnego w płótno aorielskie wyno i razem 
z nrzesyłką pocztową ia gorszym papierze ICO 
M., na lepszym 21 (> M. Zair.ówienia prij^muje 
ks. Ignacy Chwirat, Lwów, Czarnieckiego 82.

iismor i satyra.
W  kas m*

R e k r u t :  Banio s.eriŁncie:; t* spoinie ^ą na 
mnie za ciasne.

S i e r ż a n t  do mcharza: Terno, rekretowi 
wi dawać przez nr.i<eiąc tylko pc pół porcłJ

Na wszePd wypadek.

P r z y j a c i ó ł k a :  Oô  ottry kotluty przy
rządzasz swemu mężowi na kolację? Czyi lak
wiele jada9

M ł o d a  g  o s p o s 1 a! —  E, rfe. ale jeszcze 
hie umiem dobrze gutować. Może się uda choć 
jeden!

O d p o w > a d z i  R e d a k o j i .
Ks. A. P*tyshipa, Ziemia SłtJlecltŁ.. ®rt>- 

s/nrku o „Prawic spadkowRm“ jmzeze nic wy-

UNIE \VAŻNlAi\i sara/iaone mi na dwor.w ko
lejowym we Lwowie papiery wojbj owe, wysła
wione przez P Ł  U. Tarnów, na nazwisko 
Wojciecha PasLa ze Zawady uszewi Uej, po w.

Brzortko. L  82".

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę zwt^rJtcaa Ja- 
ti.i Gawła nr w roku 1897 w Woli Gr^ptezoer- 
skiej, powiat Dąbrowa, wydaną przez S- K. U.

w Tarnowlo. L. 823

POSZUKUJĘ POSADY KOW ALA najchętniej 
we dworze lub na folwarku. AdreB: Marcin No
sal, Mikluszowice, powiat Bocuuia. L. b27.

SKRADZIONO Michałowi Faronowf, syaiłwi Mi
ch a ł i Katarzyny, lir. w Zabrseźy w r. 1898. 

kartę zwolnienia I 5000 51p. ‘ L. 828.

K a l e n d a r z  P o s s k ;  n a  r .  1 9 2 2 ,
wicra: ‘Wiadomości^ o Polsce, K oiutytucją 

Pzństva,. -wiele artykułów pcucnnjąc cch i 
•orowiadari z obrazkami, ooradnik jucharekt, 
-s]is jarmarków i t  d  D o każdetro dedauy 
jest piełaiie kolorowany obraz Matki Boskiej, 
C.aa z przesyłką pocztowa 230 Mk. przy 10
e.*som ̂ larzach 200 M k, przy 25 earz. i8 §  M 

Obraz oscHio z przesyłką BO MY. 
Adres: Ka. Ignacy -Chwirut, Lw ów , cllca

Czarnieckiego L. 32 812

BO M  R9ŁmCZ^
!oiępstwo P n t e B l i i i  Fabrt lam a  fesiasa*

F. W I C H T f i R t E « 0
NT»W * SĄCZ — n i. B o ffm a n o w Ł ) Ł  t .

ia|»Fxvtl« tąd i
tw)e«*: kie »*» kryte 1 i % konne Wichterieg* 7 Ł  1 
Wecamie kieratowe z wytrzą acz»*l i sitem , s h*. 
k.ch pnewozcw»ch, słj ... s 1 zf R, 13. ',/lebtt d« 
ą Młocarnic ręczne L. M, K. Wiclitcrlegi. rz« 
tkwkt uniwersalne. — Kompletne fcstndorj efi 
esrn.rnr a (asami skórzaa.>iui 'Vichterlugo. - 
Arłynicl do czyszczenia zboża krajowe. — SI* ikar 

nis ręczne i kiora rw»
OWanAt Cenników Sie wytytumy t i r a i  ■ dwie | wóe
__________ tkowat, ko s» pm wfccetp«sl«

^aaaD noucQ cxjacD tXH xico3aaauD oaD aG crx iX3cx)c?aaQ txxxxx3c

w A 2 «f O l i  p t. wimfa, v:LAśe!CiEy. m m  mi p rzed s ięb io rs tw  B o s o w i m a

! A .  S O D U C H  ‘"S iS S J -^?R 0 7 0 K U Ł Q W 4 R A

pekca ze swyeh składów w mferą aapenów tyRe wa/anewo posyłki na nadchodzący 
Jesienny. Z i l i i *  nawozów ulustnys1*' 1. Seierfesłet Lestny, mączkę kościaną, itarcąen. 
amonowy, thomasyną oryginaiaa, Uarlaa, oale potasowe w ra- k a ww< a  kaw k

ksjniL wapno *awos»«>n 
t. Produkty rolno: zloirj ,1 r oaiatniago .*i«r ryehlikl, póimejsse, pmaaa kikawśalsm.

■proch, fasola i w«a«?hte akotr, aterc <v, we wolnym k u k  >
1 b t lii sirH Arl rslnieireb! Frx.-. .n o a t  p I ( sbowas ■ ktorowntrtwem, wtaelkio nłopeMM  
maszyny I naraoJsin rolulc .niwtrrkl wiąs tkt koslailu, m l-■ rui rą- > >■ 1 doi we 
a prsyi sądtmł eaj azefcąGomi, aia natycL fosjedaratw, miocamie r, U l  a tras] a i mi prey- 
rządamf, sieczkimle ręćśńe ł kieratowa. S -rt fy kryto jo n e  i clwakooa*. >atynk> im

ezyjaczena ancta.
4 Rilał bndow.i ny: Najlapsas* Jaka Ad dachówką oj 'motrwałą, ASBIT, MDEK ZENIT, tnmn- 
wlającym wysyiatu na Zą&nie facKowyeh pokrwncay, wapno La do wlane comant porttands 4 
Iłosi it » nsknU-zr lusląoL.wrotnto tylko hsrt-wnte. 3hrześciJ»ń*_im Spółkom, Toeuoraty- 
WOIL, Kółkom Helnlcaym ora* wprost pr-dscentom. pray wiekttyeb za md woniach

nmówioiy n-bat

o n o »m a c E rh 'io 3  "lO O orotiaooo ioąnpE O acTO  a o  r jr r r r t i '
Odyririedsi.alny redaktor: Ks. Iraadcmk Mirek Wytawea: Zwiąisk kctrlteko-isdew)

rsciankaml drakami . » « m  l i n k * '  w !n '«»vW  p»d aarsądooi t > a u «  reska.


